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Armja i społeczeństwo
G dy w  czas ie  u roczys tość , za- 

łabnyeh , p rz e c ią g a ły  u licam i s to
l ic y  d e le g a c je  w szys tk ich  pu łków  
p ie ch o ty  ze sztan d aram i, gdy  
d u d n iły  po bruku a r ty le r y js k ie  la 
w e ty  i d źw ię c za ły  podkow y k aw a 
le ry js k ie , k ied y  p rzed  oczym a tłu 
m ów  p rzesu n ęła  s ię  w  sk róc ie  ca 
ła  a rm ja  po lska  —  w m ieszan y  w 
p u b liczn ość  o b s e rw a to r  d os trzec  
m ógł z ja w isk o , nad k tórem  niepo 
doona n ie  za s ta n ow ić  s ię głęboko.

O czy  ty s ię c y  o b y w a te li z dumą 
ś le d z iły  m ia ro w y  k rok  p iech oty , 
z za ch w ytem  w p a tr y w a ły  s ię w  ti- 
łań sk ie  s y lw etk i, z p odziw em  lu 
s tro w a ły  p rz e c ią g a ją c e  d z ia ła . 
A r m ja  to nasza cn luba i s iła . A r 
m ja  to  g w a ra n c ja  zn aczen ia  pań 
stw a  p o lsk ie go  w  św iec ie . A rm ja  
to... i t. d. T e  w szy s tk ie  aks jom a
ty  zna k a żd y  o b yw a te l na pam ięć.

A le  gdy  się  p os łu ch a ło  s trzęp 
k ów  ro zm ów  w śród  pu b liczn ośc i, 
o b s e rw u ją c e j p rzem arsz  w o jsk , 
g d y  ra zp o ra z  w p a d a ły  w  ucho p y 
tan ia , d o tyczące  e lem en ta rn ych  
sp ra w  z zakresu  w o jsk o w ośc i, gdy  
s ię  s tw ie rd za ło  na każdym  kroku, 
że t. zw . p rz e c ię tn y  ob yw a te l s ła 
bo ro z ró żn ia  s za rże  w o jsk ow e , żs 
n ic  m u n ie  m ów ią  b a rw y  p ro p o r
czyków  u łańsk ich , że b łęk itn e  
w s tę g i v ir tu t i  m il ita r i  p rz y  s ztan 
d arach  na jb itn ie js zy e h  pu łków  
n ie  w ią żą  s ię  w  um ysłach  ju ż  n ie 
ty lk o  s ze rs zych  w a rs tw , a le  i na
w e t  p rzyg o d n y ch  zn aw ców  z żad 
ną k on kre tn ą  le g en d ą  b o h a te r 
ską —  u p rzy tom n ić  sob ie  bj lo 
m ożn a  w  ca łe j p e łn i, ja k  ao lece  
posunął s ię  w  społeczeń stw  ie  jgw jj 
ces o d in ilita ry zo w a n ia  sp o s o b i 
m yś len ia .A  je s t  to  p roces , który do 
kon ał s ię  w b rew  in styn k tom  mas. 
T rz e b a  by ło  s łyszeć , z ja k ą  za 
ch łan n ośc ią  ło w iły  tłu m y słow a 
i,b jaśn ień , k tó rych  tu i ó w d z ie  u- 
d z ie la li  * c yw ilo m  b y li w o jsk o w i. 
„T e n  s z ta n d a r  z w s tę g ą  t i r t u ł i  
—  to  15 pu łk  u łanów  w ie lk o p o l
sk ich ". „A. to p ie rw s zy  D y w iz jo n  
A r t y le r j i  K o n n e j —  lite ra  B  o- 
zn acza  p a tro n a  a r t y le i j i  konnej 
g en e ra ła  B em a ". [,(O k rą g łe  czapki 
a n g ie ls k ie g o  k ro ju  noszą  s zw o le 
ż e ro w ie , c ze rw on y  o tok  —  p ie rw 
szy pułk , b ia ły  —  d ru g i1 „ W iś 
n iow e w y ło g i aksam itn e  —  to sa- 
n it a r ja t " .  I  t. d., i t. d.

T y c h  w szystk ich  s zc zegó łó w  
p rz e c ię tn y  c y w il,  k tó ry  a rm ję  ko
cha, n iem a s ię  skąd d ow ied z ie ć . 
G łu p k ow a te  f i im y  p seu d o m ilita -  
ry s ty c zn e  za sa d za ją  s ię  u nas 
n a jc z ę ś c ie j na o śm ieszan iu  w ach 
m is t rz ó w  u łań sk ich . W  p ra s ie  
w ia d o m o śc i w o jsk o w e  p ra w ie  nie 
is tn ie ją  Z p od ręc zn ik ów  i ezyta - 
nek szko ln ych  s ta ra n n ie  usuw a 
s ię  w szys tk o , co m a zw ią zek  z 
w o jsk iem  i w o jn ą . A k s jom a tu , że 
s iln a  a rm ja  je s t  p od s ta w ą  naszej 
n ie za w is ło ś c i p a ń s tw o w e j n ik t n ie 
k w es tio n u je  —  a le  rów n ocześn ie  
p a c y fis ty c zn e  ten d en c je  p rz en i
k a ją  b ez  p rzeszk ód  w  nasze w ye lio  
w a n ie , p len ią  s ię  w  p o d ręc zn i
kach i p ro g ra m a ch  szko ln ych , w 
p ra s ie , w e  w szys tk ich  d zia łach  
p ro p a ga n d y  k u ltu ra ln e j. T e o r e 
tyczn e  u zn an ie  zn aczen ia  a rm ji 
n ie  zn a jd u je  n ig d z ie  p ra k tyczn e 
go od p ow ied n ika .

S p ra w y  za sz ły  ju ż  tak  daleko 
że  czas n a jw y żs zy  o n ich  m ów ić  
i szukać środków  za rad czych . Bo 
te o re ty c zn e  u zn an ie  a rm ji bez i- 
s to tn ego  zb liżen -a  spo łeczeń stw a  
z a rm ja  —  n ie  w ie le  je s t  w a rte .

St. P .

Za ra b a li ' 1.000 rubli
na Jednym .;oniu

M OSKW A, 2. 6. (P A T ) .  W* komi- 
i:arjacit ludowym rolniciwa Ukrainy 
sowieckiej wykryto wielkie nauuzycin 
w  związku z zakupem koni. Naduży
cia te sięgają olbrzymich sum, ponie
waż „dochody” sprawców sprzenie
wierzeń wynosiły do 1.000 ruoli na 
każdym koni” . Do odpowiedzialności 
pociągnięto 60 wyższych urzędników 
z w ictkom isar :m rolnictwa Ukrainy 
sowieckiej Ogijewcm  na czele

Porozum ienie Niemiec z  W łochami

Plan odosobnienia
Za cenę A u s t r ji  —  poparcie Włoch w Abisynii

i Angfją

Francji
L O N D Y N , 3.6. ( P A T ) .  —  S ir  

John S im on m a p rz y ją ć  w  dniu  
ju tr z e js zy m  o g o d z in ie  JO-ej rano 
rze czo zn a w ców  n iem ieck ich  w  
F o re ig n  O f f ic e .  P ra w dopodobn e  
je s t , że m in is ter  obecny bpdzie 
ty lk o  p rzy  ro zp oczęc iu  rozm ów7, 
k tó re  to czyć  s ię m a ją  m ięd zy  r z e 
czozn aw cam i W  c iągu  d z is ie js z e  
go popołu dn ia  von  R ib ben trop  
m a z ło żyć  w iz y ty  p re m je ro w i M ae 
Donaldowu, S ir  John S im on ow i i 
p ierw 7szem u lo rd ow i a d m ira lic ji.

P A R Y Ż , 3.6. ( P A T ) .  —  K o r e 
sponden t H a va sa  w L o n d yn ie  do
nosi, że tam te js ze  koła  u rzeaow e  
za p ew n ia ją  w  da lszym  ciągu , iż  
ju tr z e js z e  rozniowry  w  sp raw ach  
m orsk ich  m ieć będą ch a ra k te r  czy  
sto tech n iczn y . W y d a je  s ię  je d 
nak n iew ia ry go d n e , aby  w  toku 
tych  rozm ów7 n ie  b y ło  poruszone 
za ga d n ien ie  tonnażu  g lob a ln ego .

P A R Y Ż , 3.6. (T e l .  w ł . ) .  F ra n 
cuska o p in ja  p o lity c zn a  jest- o- 
becn ie  s iln ie  poru szon a dw iem a 
s p ra w a m i: p ie rw s za  to ro zp oczę 
c ie b ezpośredn ich  rozm ów7 a n g ie l
sko - n iem ieck ich  za p o śred n ic 
tw em  ro zp o czyn a ją ce j się k o n fe 
ren c ji a n g ie lsk ieg o  m in is terstw 7:, 
sp ra w  za g ra n ic zn ych  z w ys łan 
n ik iem  kan c le rza  H it le ra  amb. 
R ibben tropem , d ru ga  to w rę c z e 
n ie  r zą d ow i an g ie lsk iem u  n iem iec 
k iego  m em orandum , za w ie ra ją c e 
go p og ląd  rządu R zeszy , iż  fran - 

-cu&ko - sow ieck . pakt o n iea 
g re s j i  n ie  d i pogodzie  s ię z  du
chem  i lite rą  uk ładów  lok arn eń 

skich.

Odwrót Włorh od Stresy
D o tych  dw óch  w yd a rzeń  p rz y 

bywa je s zc ze  w zm a cn ia ją ce  się 
co ra z  b a rd z ie j p rzekon an ie  o w a ż 
n e j zm ian ie  p o lity k i w łosk ie : któ 
ra od w raca  s ię od  S tresy  szuka
ją c  D orozum ien ia  z N iem cam i.
, Echo de P a r is "  zam ieszcza  dziś 
a rtyku ł P e r t in a x a  o k reś la ją cy  z a 
d an ia  F ra n c ji  w  zw iązku  z doico 
nu jąeą s ię  zm ianą  m iędzyn aro-, 

(Iową.
P e r t in a x  s tw ie rd za , że po zn a 

nej d e cy z ji L ig i  N arodów 7, w  sp ra 
w ie  za ta rgu  w łesko -ab isyń sk iego , 
d yp lom ac ja  w łosk a  zn iech ęcon a  
do G en ew y  szuka w  N iem czech  po
p a rc ia  gw ych  p la n ó w  k o lo iija l-  
nych . C h oc ia ż na k o n fe re n c ji w 
S tre s ie  propunowmno w7 kw ie tn iu  
ro zm o w y  fra n cu sk o  - w ło sk ie  ula 
u sta len ia  ew en tu a ln e j w sp ó łp ra cy  
jv ftjskow e j obu tych państw7, 
W ło ch y  w  rozm ow ach  z p rzed s ta 
w ic ie la m i s fe r  w o jsk o w ych  w  w y 
ra źn y  sposób n ie  chcą w y jś ć  poza 
o m aw ia n ie  sp raw  k on w en c ji lo tn i
cze j. Z os ta ły  ró w n ie ż  z lik w ia o w a -

go. je s t  uw ażane przc-z p rasę  f r a n 
cuską za w stęp  do don ios łe j g ry  
p o lity c zn e j, k tó re j zasadn iczym  
celem  je s t  po p ie rw s ze  o d s u n ię c ie 1 
A n g l j i  od  F ra n c ji,  po d ru g ie  p o 
s ta w ien ie  F ra k c ji  w obec  kon iecz
ności w yboru  m ięd zy  W ie lk ą  B ry- 
tą iiją , a -Sowietam i. T rzeb a  s tw ie r  
dzić, że A n g lja ,  k tó ra  n igdy n ie 
ok azyw a ła  zb y tn iego  en tu zjazm u  
d la paktu fran cu sko  - sow ieck ie 
go, w  trosce o b ezp ieczeń stw o  
sw ych  w ysp  w7 manewu-ze H it le ra  
chce w id z ie ć  jed yn ie  m ożliw ość  
p ow strzym a n ia  n iem ieck ich  zb ro 
je ń  lo tn iczych .

ne p rób y  u su n ięc ia  n ieporozu m ień  
m ięd zy  W łoch am i a m ałą En ten- 
tą.

W  dniu 25 s ierpn iu , na k tó ry  to 
d z ień  od roczon o k w es tję  -a b isyń - 
sko - w łoską, rząd  w łosk i b ęd z ie  
m usia ł za ją ć  w y ra źn e  s tan ow isko  
w obec d e cy z ji R ad y  L ig i  N a ro 
dów . Z a p y tu je  w7ięc P e rtin ax , czy  
A n g l ja  go to w a  je s t  b ron ie  paktu 
L ig i  N arodów 7 w  każdym  w y p a d 
ku. O d p ow ied ź  b rzm i p rzecząco .

W  te j s y tu a c ji —  podk reś la  
P e r t in a x  —  F ra n c ja  m usi zach o
w ać  n a jd a le j id ącą  re ze rw ę , gd yż  
ew en tu a ln a  n iep rzych y ln a  o phi.ją 
m ięd zyn a rodow a  zw ró c iła b y  s ię 
b a rd z ie j b ezpośredn io  p rzec iw k o  
F ra n c ji,  a n iże li p rzec iw k a  A u - 
g l j i .  Główmem zadan iem  F ra n c ji 
je s t  zap ew n ić  p oszan ow an ie  ukla 
dów  m iędzy n a rodow ych  p rzez
N iem có w  i to pow in no je j ,  'wy

s ta rczyć . , l „ r

Atak polityczny Niemiec
T ym czasem  w łaśn ie  N iem cy  

ro zp oczę ły  now e atak i dyplom aty^ d łu g  n ie o fic ja ln y c h  ob lic zeń  lic z- 
czne na p orozu m ien ie  fran cu sko- ba zab itych  na ca łym  obszarze  
an g ie lsk o  - w łosk ie , s to ją ce  w  o- trzęs ien ia  z iem i w  B elu dżys tam e 
brón ie poszan ow an ia  trak ta tów  j wy nosi 40 ty s ięcy  osób. W  m ieśc ie  
pokojow 7ych . „E ch o  de P a r is "  za-1 Q u e ita  pon iosło  śm ierć  26.000 
m ieśc iło  a la rm u ją cy  artyku ł, ,jfe ! m ieszkańców 7.

N iem cy7 dążą do jed n os tron n ego  2  Q u e tly  donoszą, żc w c zo ra j-  
zn ies ien ia  zd em ilita ryzow 7an ej ! s , eg 0 w ieczo ra  odczu ło  tam  d a l

sze w7s irząsy . podziem ne. W  nocy

W szystko  to s tw a rza  now ą sy
tu a c ję  p o lity czn ą  m ięd zy  L on d y 
nem , B erlin em  i R zym em . F ra n 
c ja  n ie  m oże ju ż  lic z y ć  na p op ar
c ie A n g l j i  w7 żądan iach  z łączen ia  
p ro jek tu  konw7en e ji lo tn ic ze j z 0 - 
gó ln ym  paktem  bezp ieczeń stw a, 
A u s tr ja  zaś  p o in fo rm ow an a  już 
je s t  o  dobrych  stosunkach, is t
n ie ją cy ch  obecn ie  m ięd zy  N iem 
cam i i W łoen am i 1 wrie, te  ew en 
tu a ln ość  zew n ętrzn ego  zam achu, 
w obec k tó rego  c ie  b ęd z ie  in ter- 
w e n jo w a k  żadne państw o, je s t  
n a jw iększem  dla n ie j n ieb ezp ie 
czeństw em .

Prezydent Estonii
opuszcza PoEską

P o  c z te ro ty go d n io w e j k u rac ji w 
T ru skaw cu , opuszcza P o lsk ę  p re 
zyden t E s to n ji, p. K on stan ty  Pa- 
ets.

W  dniu  4-tym  b. m w y  jedzie ’-
p re zyd en t P a e ts  z T ru sk aw ca  i 
p rzyb ęd z ie  do W a rs za w y  w7 dniu 
S-tym  b. m. rano. W  W a rs za w ie  
za trzym a  s ię  y re zy d en t P ae ts  
p rzez jed en  dzień , jak o  gość P r e 
zyden ta  R tzc zy p o s p o lite j.  W  c ią
gu jed n od n iow ego  pobytu w  W a r 

s za w ie  p rezyd en t P ae ts  zam iesz
ka na Zamku.

W  god z in a ch  popołu dn iow ych  
dn ia  5-go b. m. p re zyd en t Pae ts  
z ło ży  w ien ie c  na g ro b ie  N ie zn a n e 
go  Ż o łn ie r z a ,^  w ieczo rom  p oc ią 
g iem  rysk im  uda s ię w  d rogę  po
w ro tn a  do T a llin a .

Już ponad 40 tysięcy zabitych

Osunięcie! góry i nowe trzesienie ziemi
Wody podziemne zalewają ruiny Guetta

L O N D Y N , 3.6. ( P A T ) .

s tr e fy  Renu, w7y ra ża ją c  obaw ę, że ) 
gdy  w  paźd ziern iku  R zesza  p rze 
s tan ie  być o fic ;,a ln ie  człon k iem  
L ig i  N a ro d ó w , tra k ta ty  lokarneń - 
sk ie m ogą  s tra c ić  sw o ją  w a r 

tość.
P o  pakcie fra n cu sk o ' - s o w ie c 

kim  —  w y w o d z i w  tem że p iśm ie  
P e tr in a x  —  k tó ry  R zesza  uW'aża 

za ścisły, so ju sz w o jsk o w y , d yp lo 
m ac ja  n iem iecka  dąży  do odosob
n ien ia  F ra n c ji,  p rzez  zb liżen ie  się 
do A n g l j i  i do W ło ch . Vv lochom  
H it le r  o f ia r o w u je  p op a rc ie  ich  ak 
c ji --ab isyń sk ie j, w za m ian  za  co 
ma uzyskać, a ja k  twuerdzą pog łos  
l i  ro zp ow szech n ia ją ce  s ię  w  ko
lach  p o lity c zn ych  —  podobno ju ż  
uzyskał r e z y g n a c ję  W io c h  z in ter  
w en c ji w  w ypadku  w -ew nętrznego 
puczu h it le ro w sk ie g o  w  A u s tr ji .  
A n g l ję  N iem cy  .chcą pozyskać za 
cenę za w a rc ia  k on w en c ji lo tn i
c ze j i u stępstw  w  rokow7an iach  

m orsk ich .

Nowa sytuacia polityczna
P od ob n ie  p iszą  inn e d z :enniki. 

N iem ieck ie  m em orandum , w  k tó 
rem  rząd  n iem ieck i za p y tu je  A n 
g lję , czy  będz ie  u w ażać  F ra n c ję  
za napastn ika, je ż e li F ra n c ja  w y 
stąp i p rzec iw  N iem com , w  ra z i-7 
k on flik tu  n iem iecko  - sow ieck io-

z 2 na 3 c ze rw ca  w sku tek  "w strzą 
sów  podziem n ych  na Q u etta  obsu
nęła s ię  góra , w zn osząea  s ię pod 
m iastem . D em y, k tóre oca la ły , e- 

w akuow an o, p on iew a ż  g ro z i im 
n iebezp ieczeń stw a  zaw a len ia .

L ic zb a  zab itych  H in du sów  w y 
nosi 70 proc. ca łe j lu dn ości m ia 
sta, k tóre  l ic zy ło  35 tys ięcy -m iesz- 

ńców l Podczas  ch ow an ia  lub 
p a len ia  zw łok  o f ia r  katak lizm u  
d z ie ją  się ro zd z ie ra ją c e  sceny. T y 
s iące  trupów7 ju z  pochow7ano lub 
spalono W  ob aw ie  przed  ep ide- 
m ją  zab ron ion o w stępu  do m iasta. 
W  n iek tó rych  m ie jscow ośc ia ch  
w yd ob yw a  się  z rozw a rtych  szcze

lin  woda, k tó ra  za lew a  ru iny m ia
sta.

W e- ło w o zow  san ita rn ych . T rz ę s ie n ie  
z iem i w y rz ą d z iło  n ieop isan e spu
stoszen ia . W szy s tk ie  os ied la  po
m ięd zy  Q uetta  i K h a la t, a m. in. 
m iasto M astu n g  zo s ta ły  z ró w n a 
ne z z iem ią . L ic zb a  o f ia r  w yn o s i 
k ilkanaśc ie  ty s ię c y  zab itych , za'ś 
l ic z b a . rannych , p rzew iez ion yych  
do sp ec ja ln ych  obozów7 p rzek ra 
cza 50 000

S tra ty  lo tn ic tw a  an g ie lsk ieg o  
w yn oszą  &0 osób, w  tem  jecien o f i 
cer. Pu za iem  zg in ę ło  d ziecko je d 
nego z o fic e ró w .

W .Q u e t ta  pochow ano lub też 
spalono zw łok i 2277 o f ia r  kata-

Zamach na prezydenta Urugwaju
w  czasie w lzy ły  prezydenta E .a z y l . i

L O N D Y N , 3.6 ( A T E ) .  Z M on- 
te v id eo  don oszą : N a  p rezyd en ta  
U ru g w a ju , T e r ra , dokonano za 
m achu re w o lw e ro w e go . P re zy d en t 
T e r r a  w7ra z  z b aw iącym  w M onte- 
v id eo  p ezyd en tem  B ra z y lj i ,  V a r- 
gasem , b y ł obecny na w yśc igach .

Zam ach ow iec  z ra n ił p rezyd en ta  
w  nogę. Zam ach  w y w o ła ł pan ikę 
w śród  obecnych . W y tw o rz y ł się 
tak  w ie lk i ścisk, że  p re zy d en t B ra  
z y l j i  Y a rg a s  zo sta ł p ow a lon y  na 
z iem ię  le c z  zd o ła ł n a tych m iast 
w s ta ć  i p ośp ieszyć  p re zyd en to w i 

U ru gw a ju  z  pom ocą.

P re z y d e n t T e r ra  zosta ł p rzew ie  
ziony do k lin ik i, g d z i «  d ok on am  
W y jęc ia  ku li. R an a  okazała  s ię  n ie  
g ro źn ą  i p re zyd en t m óg ł w z ią ć  
w ie c zo rem  u dzia ł w- b an k iec ie  o f i 
c ja ln ym , w yaan ym  na cześć p re 
zyden ta  B ra z y lj i .

Z am ach ow iec , n a zw isk iem  Ber- 
nardo G arc it, zosta ł u ję ty . P o li-  

. d n  z trudem  och ron iła  go

zły n ezow an iem  ze strony w zb u rzo 
nego tłum u. G arc it u s iłow a ł po
p e łn ić  sam obójs tw o , le c z  jed yn ie  

z ra n ił s ię  lesko .
Zam ach  pos iada  11o p o lity c zn e  

G a rc it  je s t  doktorem  p ra w  i lic zy  
60 la t  N a le ż y  on ao n ie za leżn e j 
p a r t ji  n a c jo n a lis ty c zn e j. W  zw ią z  
ku z zam achem  na prezydenta, 
k tó ry  w y w o ła ł w  ca łym  k ra ju  w i 
k ie  obu rzen ie , dokonano lic zn ych  
a resz tow a ń  i p rzep row a dzon o  v ;e- 

le  r e w iz y j.

s t r o fy  W  w o jsk ow ym  szp ita lu  o  
p a trzon o  p ien vs zego  dm a 3500 o-
sób.

W strząsy  podziem ne p o w tó rzy 
ły  sie, w y rzą d za ją c  ponoW nie szko 
dy. W  n ied zie lę  ,o godz. 3-jij p o 
połudn iu  n astąp ił s iln y  w strząs  
podziem ny. P o ią c z e n A  e lek try c z 
ne zosta ły  p rzerw an e  i m iasto  
je s t  od k ilku  dni p og rą żon e  w  
c itm n cśc ia ch . L ic zb a  zab itych  w  
Q u etta  p rzek racza , w ed łu g  os ta t
nich  ob liczeń , 26.000 osób. D os tę 
pu do ru in  m iasta  b ro n ią  p a tro le  
k a w a le r ji.  O dbudow a m asla 
Q uetta  w \ d a je  s ię  w ą tp liw ą .

Czwartkowe itesiedzeufą i Senatu
będą miały charakter żałobny

i przebieg krótki
P ie rw s ze  pos ied zen ie  sesji nad- ko w n iosk i poselsk ie , trzy projek-

Setk i rann ych , zn a jd u ją cych  
s ię pod g ru zam i zg in ę ło  w skutek  
za top ien ia . P o c ią g i p rzep e łn ion e  
p ozosta łym i p rzy  życiu  m ieszkań- 

cam . u da ją  s ię  do m ie js cow ośc i 
b a rd z ie j zdrow y7ch. L ic zb a  o f ia r  

trzę s ien ia  z iem i —  o b yw a te li b ry- 
ty jsk ich  w yn o s i 200 zab itych  i ty- 
lu ż rann ych .

L O N D Y N , 3.6. ( A T E L  i -  N a d 
chodzą  tu b liżs ze  s zc zegó ły  o trzę  
s ien iu  ziem i w  B elu dżys tan ie . W  
Q u etta  tr z ę s ien ie  z iem i zo sta ło  od 
czu te  w  p ią tek . P ie rw s ze  w s tr zą 
sy podziem ne trw a ły  30 sekund, 
le c z  b y ły  n ie zw yk le  silne. W ie le  
budynków7 w m ieśc ie , jak  ró w n ież  
w  ok o liczn ych  w ioskach , runęło . 
M . inn. uległy! zn iszczen iu  budy n- 

ki, m ieszczące  s iedz ibę  kom isarza  
gu b ern a to ra  g en e ra ln ego  i je g o  
sztabu Budynki te  zo s ta ły  dosło- 
W7nie  zrów n an e  z z iem ią . N a to 
m ias t koszary w o jskow 7e oca la ły . 
S zczęś liw ym  zb ieg iem  oko liczn oś
ci, w  ch w ili tr zę s ien ia  z iem i, w ię 

ksza część ga rn izon u  a n g ie lsk iego  
w  Q u etta  udała  s ię  na ćw lczem a  
nocne k ierunku  Cham an. Ć w i
czen ia  zosta ły  naly chm iast p rz e r 
w an e, a w o jsk o  w zię ło  u dzia ł w  

a k c ji ra to w n ic ze j;

160 p o lic ja n tó w  zg in ę ło  w  ka 

ta s tr o f ie  trzę s ien ia  ziem :. Budy
nek w ię z ie n ia  za-walił się.

W o js k o  p ro w a d z iło  a k c ję  z nie- 

s. p. L eo n  P lu c iń sk i, b podsekre- zw yk łą  en a rg ją . T a k  np. jed en  o f  i 
ta r z  stanu w b. m in is te rs tw ie  | c s r  an g ie lsk i w  c iągu  p ie rw szego

zw y c za jn e j Sejm u, które, ja k  dono 
siliśm y, odbędzie  s ię w e  czw artek , 
dniu, ro zp oczn ie  s ię  od  uczczen ia 
dniu, ro zp oczn ie  si ęod u czczen ia  
pam ięc i m arsz P iłsu dsk iego , p rze 
m ów ien iem  m arsz. św ita ls l.ic go .

N astępn ie  p. m arsza łek  ośw ia d 
czy, że do lask i m arsza łkow sk ie j 
z łożon e zostały p rzez  klub BB ja 

ty  ustaw , a m ian ow ic ie , p ro jek ty  
ó r  dyn a,cji w yb o rcze j do Sejm u  i 
Senatu o raz  u staw y  o w yb o rze  
P rezyd en ta  R. P. i ośw iadczy , że 

w n iosk i te odsy ła  do k om is ji. Na 
tem  posiedzen ie  się zakończy. *

W  pół g o d z in y  późn ie j tegoż  
dn ia  odbędzie  się pos ied zen ie  ża 
łobne Senatu .

» !Rekordowy przejazd „Normandie
p rze z Atlantyk w  4  dni, 3 g o d z. i 2 minuty
P A R Y Ż ,  3.6. ( P A T ) .  —  W ie lk i 

fra n cu sk i tra n sa tla n tyck i p a ro 

w iec  „N o rm a n d ie " ,  ryw a lizu ją cy  
ze  zbudow anym  rów n ocześn ie  o l
brzym em  an g ie lsk im  „Q u een  M a 

r y " .  p rzeb y ł A tla n ty k  w  cztery  
dni, 3 god z in y  i 2 m inu ty, o s ią ga 
ją c  p rzec ię tn ą  szybkość 29,98 w ę 
z łów  na god zin ę .

Przeciw  katolicyzmowi i protestantyzm owi
W eiK:) mewa Alfreda Rosenberga

Zgon

Leona Plucińskiego
P O Z N A Ń , 3.6 ( P a T ) .  —  W  

S w ad zim iu  poci Pozn an iem  zm arł

w
d z ie ln ic y  p ru sk ie j, b. k om isarz 
gen . R . P. w  Gdańsku, b. pose ł , 
w ic em a rsza łek  Sejm u  R . P ., p rze- 

p rzed  ży w s zy  60 ła t .

dn ia  zdo ła ł osob iśc ie  w y ra to w a ć  
42 osoby, k tó re  zn a jd o w a ły  s ię w  
za w a lon ych  budynkach  A k  ja  by-

B E R L IN , 3.6. ( P A T ) .  —  U b ie 
g ła  n ied z ie la  s ta ła  w  N iem czech  
pod hasłem  obrony św ia to p o g lą 
du n a rodow o - soc ja lis ty c zn ego . 
S zereg  n a jw yb itn ie js z y c h  p rzed 

s ta w ic ie li życ ia  n iem ieck . w y g ło 
s ił zn am ien ne p rzem ów ien ia , w7 
ich  lic zb ie  m in is ter  P ro p aga n d y  
R zeszy  G oebbels w  E r fru c ie ,  m i
n is te r  O św ia ty  R zes zy  R u st w  Gu 

ben na Śląsku i dr. A l f r e d  R osen 
b e rg  w  S eh w erin ic .

R osen b erg  w  sw em  przem ów  e- 
niu zaa tak ow a ł p ro tes tan tyzm , 
k a to licy zm  ora z  u n iw ersy te ty  w  
N iem czech . S ta w ia ją c  pytan ie , 
c zy  is to tn ie  po trzebn e było w c ią 

gan ie  narodu  n iem ieck iego , zm u
szonego do c ię żk ie j w a lk i zew n ę

trzn e  - p o lity c zn e j i s o c ja ln e j, j e 
szcze w  w o jn ę  duchow ą, rr.ówca 
od p ow ied z ia ł, że je s t  to m ety lk o  
p o trzebn e, le c z  stanowi, ży c io w ą  
k on ieczn ość  d la  is tn ien ia  N ie -

*a u trudn iona, p on iew aż b rakow a- m iec .

W  d z ied z in ie  w a lk i k ośc ie ln e j 
N iem cy  p rz e ż y iy  w  osta tn ich  m ie 
siącach  n ie jed en  bolesny m om ent. v 
S fe r y  duchow ne p o w o ływ a ły  s:'ę 
na d zie ło  kan c lerza  H it le ra  „M e in  
K a m p f" ,  w  k tórem  potęp ił on ro z 
p oczęc ie  r e fo rm a c ji re lig i.-n e i. T e  
z ie  te j R osen b erg  p rzec iw s ta w ia  

lic zn e  ośw ia dczen ia  kan c lerza , w 
który ch k an c le rz  stw le rd za ł, że 

po zakończen iu  w ie lk ie j w a lk i po
lity c zn e j, n a jw ażn ie js zem  i na j- 

is to tn ie js zem  zad an ;em bedz ie  
w p o jen ie  i uchow i n a rodow o - so
c ja lis ty czn em u  n ow ego  św ia top o 

g lądu
W re s zc ie  R osen b erg  w skazał, iż 

z ro zu m ia le  je s t, że p rz ew a rto ś c io 
w an ie  św ia top og ląd u  trw a o  musi 

w ie le  d z ies ią tk ów  lat.
—  P rzek o n an y  jes tem  —  zakoń 

c zy ł m ów ca —  że p rz y jd z ie  czaE 
k iedy  b ęd z iem y  m og li o św ia d czyć  
w o d z o w i: „ T w o ja  rew o lu c ja  zw y 

c ie ży ła ‘u
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Panka walutowa w  Gdańsku
z obaw y orzed ponowną dewaluacją guldena

G D A Ń S K , 2, 5. ( P A T ) .  D z iś  w  
Gdańsku p ow sta ł n ieu zasadn ion y  
n iepokó j sp ow odow an y  fa łs z y w e -  
m i p og łosk am i o za m ie rzon e j ja 
kob y  n o w e j d ew a lu a c ji gu ldena 
gda ń sk iego . P o ja w ił  s ię  m asow y 
p o p y t na w a lu ty  za g ran ic zn e , a 
p rzed ew szys tk iem  na zło+ego poi 
sk iego . W  k an torach  w ym ia n y  
spow odu  ' n ie d z ie li zab rak ło  z ło 
t y c h . polsk ich , Pu b liczn ość , p ra g  
nąca w y zb yć  s ię  gu ld en ów  gdań 
skich , n a daw a ła  w  u rzędach  pocz 
to w ych  p rzek a zy  p ien ię żn e  do in 
nych  k ra jó w , a g łó w n ie  eto P o l
ski. Jak w iadom o , nadaw ane su
m y p rzy jm ow a n e  są w  Gdańsku 
w  gu lden ach .

N a  g łó w n e j p oczc ie  w  G dań
sku lic zb a  n a d a ją cych  p r z e K a z - '7 

do Po lsk i zw ięk szy ła  s ię  do tego  
stopn ia , że  oczek u ją cy  tłum  sta ł 
na u lic y

K o resp o n d en t P  A . T . w  G dań 
sku o trzym a ł od  c zyn n ik ów  kom s 
peten tn ych  W o ln e g o  M ia s ta  za 
pew n ien ie , iż  ob a w y  co do ponow

ite j d ew a lu a c ji gu ld en a  są n a jzu 
p e łn ie j b ezpodstaw n e. D y rek c ja  
Banku G dań sk iego  za p rzec za  row  
n ież  jak ob y  k w es tja  p on ow n e j de 
w a lu a c ji gu ld en a  b y ła  b ran a  w  
rachubę.

B ank  G dański czyn i obecn ie  
s ta ran ia , aby w  c iągu  n a jb liż 

szych  g o d z in  d os ta rc zy ć  do G dań 
ska z ło te  p o lsk ie  o ra z  inn e w a lu 
ty  obce, k tó re  m a ją  być sp rzed a 
w an e po n iezm ien ion ym  k u rs ie  so 
botn im  R ó w n ie ż  i R a d jo  G dań 
skie o g ło s iło  zap rzec zen ie  W iado
m ości o p on ow n ej d ew a lu a c ji gu l 
dena.

R z ą d  B o u is s o n a  z a ż ą d a  d z iś

Uchwalenia pełnomocnictw bez dyskusji
Po pełnomocnictwach— odroczenie parlamentu do jesieni

P A R L Ż ,  3 6. ( E A T ) .  Z a p o w ie 
dziane p o s ied zen ie  ra r la m en tu , 
p rzed  k tórem  s tan ie  n ow y  rząd  
ma b yć  s tosun kow o k ró tk ie . Z go d 
n ie  z t ra d y c ją , d ek la ra c ję  rządu  
od cz j ta w  Izb ie  d epu tow an ych

p re m je r  B ou isson , a w  S en ac ie—  
m in. sp ra w ied liw o śc i P e rn o t.

D ek la ra c ja  rzą d ow a  będzie  
zw ię z ła  i ob e jm ow ać  ma n astępu 
ją c e  zasad n icze  p u n k ty : n a tych 
m ias tow e  zd ła w ien ie  sp eku lacji

Pół miljona „obywatelo-godzin" vt samej Warszawie

(órzjiiFieęo aparatu urzadnaew
w y m a g a ć  b ę d z ie  re je s tra c ja  w y b o r c ó w  do S e n a tu

P rz ed s ta w iliśm y  w c zo ra j, ja k  
b ędz ie  w y g lą d a ła  w  p ra k tyce  —  
je ś li obecne p ro je k ty  o rd yn a ey j 
u ybo rczych  zy sk a ją  m oc u staw —  
sp raw a  u sta len ia  wyborców-. 
S zczegó ln ie  skom plikow ana bę
d z ie  to rzecz, o i le  chodz i o w yb ó r  
ców  senack ich , g d y ż  ponad pó l 
m iljo n a  osob i in s ty tu cy j będz ie  
s ię  m usia ło  zg ło s ić  do w ła d z  ad-

Zde m asko w an ie  dezertera
Urzędn>k elektrowni 15  lat oszukiwał 

władze wojskowe \

P rz ed  sądem  w o jskow ym  od p o
w ia d a ł w c zo ra j u rzędn ik  e le k tro 
w n i m ie js k ie j w  M ińsku  Maz. 
Jan k ie l S zp ig e l, oskarżon y  o de
z e r c ję  z s zeregów  podczas  in w a 
z j i  b o ls zew ick ie j.

S zp ig e l p rz e z  k ilk a  la t  p ra co 
w a ł w  e lek tro w n i i n ik t n ie  dom y 
ś la ł się, że  je s t  on d ezerterem , 
O sta tn io  -władze w o jsk o w e  za in 
te re s o w a ły  s ię  fak tom , że  S zp ig e l 
n ie  f ig u ru je  na lis ta ch  m ie js c o w e 
go  P  K- U ., n ie  b ie rz e  udzia łu  w 
zw yk łych  ć w ic zen ia ch  rezerw y , 
ja k  ró w n ie ż  n ie  pos iada  żadnych  
doku m entów  w o jsk o w ych . Z a w ez 
w a n y  do P . K . U  ce lem  w y ja ś n ie 
n ia  sw ego  stosunku do s łu żby  w o j
skow ej, S zp ig e l o św ia d czy ł, że n i
g d y  n ieu pow oływ ano go  do w o jska
i d la tego  ni-e m oże p rzed s ta w ić  od 

p ow ied n ich  dokumentów;
- *

S p raw a  w7yd a ła  się p od e jrzan a  
Z a rząd zon a  r e w iz ja  w m ieszkan iu  
u rzędn ika  w y k ry ła  n iew ie lk ą , po
żó łk łą  ju ż, ka rteczkę  z napisem

„ V  kom pan ja  pułku M iń s k o  - M a 
z o w ie ck ie g o " . Jak  następn ie  
s tw ie rd zon o ,*  ka rtk ę  tę napisa ł 
S zp ig e l przed  15-tu la ty , k iedy  po
w o ła n y  zosta ł do w o jsk a  i m ia! 
s ta w ie  s i ę V  ozn aczon e j kom panj , 
W  loku  ś led z tw a  d ow ied z ian o  się, 
żs S zp ig e l n ie  s ta w ił s ię  do pułku 

rM ińsko - M a zo w ieck iego , lecz 
p rzez k ilk a  lat u k r y w a ł's ię  i w y 
p łyn ą ł dop iero  po za w ieru sze  w o 
jen n e j.

O skarżon y  o d e ze rc ję  n ie  p rz y 
znał si.ę dc w in y  i tw ie rd z i, że 
padl o f ia r ą  pom yłk i w ła d z  w o jsk o 
w ych , k tó re  w o gó le  n ie  i litere- 
sow-aly s ię  je g o  osobą. Sąd do łą 
czy ł do ak tów  sp raw y  karto tek i 
ew id en cy jn e  P . K . U.., z k tórych  
w yn ika , że S zp ig e l w zy w a n y  by ł 
do od b yc ia  pow-inności W ojsko
w e j. Sąd o d ro c zy ł sp raw ę  celem  
uzu pełn ien ia  ś led z tw a . Z eb rane 
bow iem  dane n ie  w y ja ś n ia ją  c a ło 
k szta łtu  ok o liczn ośc i, w  ja k ich  
S zp ig e l dopuścił s ię  u c ieczk i z 
szeregów .

Włamywicz pob'1 łemsm
właścicielkę Draini na Podwalu

C han a Tau b e , w ła ś c ic ie lk a  p ra l
ni w  W a rs za w ie  p rzy  ul. P o d w a 
le 22, będąc w  k a n to rze  na p a r te 
rze, u s łysza ła  ja k ie ś  p od e jrzan e  
s zm ery  p rz y  d rzw ia ch  sw ego  m ie 
szkan ia , zn a jd u ją c e go  s ię  obok. 
P rz yp u s zc za ją c , że  to d o b ie ra ją  
s ię  z ło d z ie je  w y b ie g ła  na schody. 
R z e c z y w iś c ie  w  m ieszkan iu  n a j
sp ok o jn ie j w  ś w ie c ie  g ra so w a ł: 
z ło d z ie je  D r z w i b y ły  w yw a żo n e  i 
t r z e c h  d ra b ó w  w y n o s iło  z m iesz
k an ia  za w in ią tk a . W la ś c ic ie lk a  
p ra ln i p o s ta n ow iła  za trzy m a ć  o- 
p ry s zk ó w  i rzu c iła  s ię  do jed n ego  
z n ich  z p og rzeb aczem . Z ło d z ie j 
u d e rzy ł ja  ze la zn ym  tomem w 
gicrwę tak, że  p rz ew ró c iła  się . N ie  
s tra c iła  jed n a k  p rzy tom n ośc i i za
cięła . k rzyc ze ć  —  a la rm  zw a b ił 
sąs iadów  

W ó w c za s  z łod z ip je , z e s ta w ia ją c  
•rab ow an e  rzeczy , r zu c ili s ię  do

u c ieczk i. S ą s ied z i p u gon ili za ra
mi i p rzy  pom ocy  p rzech od n iów  i 

p o lic ja n ta  za trzy m a li dw óch  o - 
p ry s z k ó w : M ie c z j s ław a  E iim o w a  
i D aw ida  B ob roń sk iego . E fim o w  
b y ł tym , k tó ry  u d erzy ł C hanę T a u 
be. k tó ra  rozpozn a ła  napastn ika. 

W  toku ś led z tw a  Bobroński, w y 
pu szczon y  za  kau cją , zb ie g ł i n ie 
zo sta ł odszukany

M ie czys ła w  E fim o w  odpow iada ł 
w c zo ra j p rzed  Sądem  O k ręgow ym  
osk arżon y  o rabunek i napad na 
w ła ś c ic ie lk ę  p ia ln i.  J es t to n ieb ez
p ieczn y  p rzestępca , zn any jako 
n o to ry czn y  w ła m yw a cz . 11 razy  
k aran y  za  ro zm a ite  p rzes tęp 
stw a. E f im o w  pom im o o c zyw is ty ch  
dow odow  w in y  u p a rc ie  w y p ie ra ł 
s ię  wyprawmy na m ieszk an ie  T a u 
be. Sąd skaza ł go  na tr z y  la ta  v Tię- 
z ien ia  z pozb aw ien iem  p ra w  na 
la t  10.

N o w e  r e w i z i e
w śledztwie w sprawie GrzeszolsKlego

S O S N O W IE C , 3.6. —  Donosiliśmy 
Wczoraj o sensacyjnej sprawie posz
lakowej, w  której pod zarzutem

P ł k .  R u s za n e  k
dyrektorem linii okrętowe!

Dowiadujemy się, iż b. dowódca 
21 p. p. pułk. Ryszanek obejmuje 
stanowisko jednego z dyrektorów 
lir:ja okrętowej Gdynia —  Ameryka.

D e fra u d a c je
w Z, Z. Z.

K A T O W IC E . 3.6. —  W  f i l j i  Z. 
Z. Z. w  M ik o ło w ie  s tw ie rd zon o  
d e fra u d a c ję , pope łn ion ą  p rzez  
p re zesa  f i l j i .  tak, że kom is ja  za 
rząd u  g łó w n e g o  ZZZ  z posłem  
K apu śc iń sk im  na cze le , po zbada 
n iu  sp raw y , w y k lu c zy ła  d o ży w o t
n io m a lw ersan ta  z  o r g a n iza c ji.

m im s tra cy jn ych , ce lem  w c ią g n ię 
c ia  ich  na l is ty  w yb orców .

Kilkuset urzędników
M a n ip u la c ja  ta  w ym a ga ć  b ę

d z ie  n ie ty lk o  og rom n ie  dużo p ra 
cy  w  urzędach , a le  tak że  i czasu. 
W eźm y  bow iem  pod  u w agę, że np. 
w  W a rs za w ie  w yb o rcó w  senac
kich, o i le  w s zy s cy  się  zgłoszą*, 
p ow in n o  b yć  sporo  ponad 100 ty 
s ięcy . L ic zą c  na za ła tw ien ie  j e d 
n ego  in te resa n ta  ty lk o  po 5 m i
nut —  a w  p ra k tyce  będzie  to czo 
sto trw a ło  zn aczn ie  d łu że j —  m a 
m y b lisko  10 ty s ię c y  god z in  (p o 
w ie d zm y : „u rzęd n ik o  - g o d z in " ,
tak  ja k  są „ro b o tn ik o  - g o d z in y " )  
c zy li m ies ięczn ą  p racę  50 osób 
lub ty go d n io w ą  dw ustu . A le  to 
ty lk o  w  bezpośredn im  kon takc ie  
z in teresan ta m i, d o lic zy ć  zaś trze  
ba p ra cę  ca łego  apara tu  b iu ro 
k ra tyczn ego , p ośw ięcon ą  p rzep ro 
w adzan iu  k oresp on d en c ji, «p o rzą  
d zan iu  w yk azów , k on tro low a n iu  
i t. d. —  co w y n ie s ie  je s zc ze  k i l 
ka ra zy  ty le . S łow em  —  trzeb a  
b edzie  u ruchom ić o lb r z j m i apa
ra t u rzęd n iczy .

Kolejki interesantów
A  sam i za in te resow an i ? W ydo- 

b j-w an ie  z zap y lon ych  n ie ra z  pa 
p ie ró w  zapom n ian ego  ju ż  św ia 
d ec tw a  m a tu ra ln ego . W y ra b ia n ie  
d u p lika tów . Z aśw ia d czen ia  i p o 
tw ie rd zen ia . O d p isy  i p odp isy. 
K tó re  zakłady naukow e będą 
p rzytem  uw-zględniane, a k tóre  
n ie?  C zy  np. zas tąp i m atu rę  ab 
so lu to r iu m  u n iw ersy te ck ie?  I czy  
w y s ta rczy  pokazać  w  u rzęd z ie  po 
trzebn e  dokum enty,* za b ie ra ją c  ie 
spow rotem , c zy  te ż  s tw o rzo n e  zo 
stan ą n ow e a rch iw a , w  k tó rych  
będą s ię  p ię t r z y ły  z ło żon e  doku
m enty, aby m ożna było  każde j 
c h w ili sp ra w d z ić  —  a potem  w 
d łu g ich  k o le jk ach  w y b o rc y  będą 
w y s ta w a li p rzed  urzędam i, b y  te 
dokum enty sp ow ro tem  od eb ra ć?

W szystk o  to b ęd z ie  w ym agału  
n a jp ie rw  u rzęd ow ego  unurm owa 
n ia  ro zp o rzą d zen ia m i, in s tru k c ja

mi* regu lam in a m i i ok ó ln ik am i—  
a potem  o lb rzy m ie j ilo ś e i czasu 
ze s tron y  sam ych w yb o rcó w . L i 
cząc ty lk o  po 5 g o d z in  na ob yw a 
tela , o trzym a m y  w  W a rs za w ie  
pół m iljo n a  „o b y w a te lo -g o d z ir*  
jako  c y f r ę  m in im a lną . P r z y  ew en 
tu a ln je h  n astępn ych  wTj  borach  
w ed le  ta k ich  sam ych zasad , s p ra 
w a  byłaby  ju ż  łatw  ie js za , bo cho
d z iłob y  ju ż  ty lk o  o za k tu a lizo w a 
nie p ie rw o tn ych  w yk a zów  (k tó re  
z re sz tą  m og łyb y  s ta le  co rok  i 
być u zu p e łn ia n e ), a le  p rzy  p ie rw 
szych  b ęd z ie  trzeb a  użyć o g ro m 
n ego  w k ładu  e n e rg ii i czasu

Organizacje
J eś li o in s ty tu c je  i o r g a n iza c je  

choazi, m a jące  p rzez  sw ych  p rzed  
s ta w ic ie ł i  b ra ć  u d z ia ł w  w yb o 
rach  s en a ck ich ,.to  rów-nież sp ra 
wca będz ie  w  p rak tyce  n ie s łych a 
n ie  skom plikow ana , zan im  s ię  w y  
k la ru je , k tó re  z n ich  m a ją  to pra 
w o , a k tó re  go  n ie  m a ją  i k tó re  
są „w y żs zem i szczeb lam i o rga n i-  
za c y jn e m i" , g ło su ją cem i p rzez
w szys tk ich  człon ków  zarządu , a 
w  k tórych  p ra w o  g łosu  m ieć b ę

dą t j lk o  p rezes i.

ObYfody
D op ie ro  potem  p rz y jd z ie  na ta  

pet sp raw a  obw od ów  w yb o rczych , 
gd y ż  zapewnie tru dno je  b ędz ie  
u s ta lić  ,.na o k o ", zan im  3ię n ie  
badzie  w ied z ia ło , ja k  to p o g ra f ic z 
n ie  ro z s ie d li l i  s ię  w y b o rc y  senac
cy. Jak  ju ż  w sp om n ie liśm y , w  o- 
k ręguch  w ie js k ich  b ęd z ie  n ie ra z  
c a ły  p o w ia t s ta n ow ił jed en  lub 
dw7a ob w o d y  w yb o rcze , w  w ie l
k ich  zaś m iastach  (n p . W a rs za 
w ie )  bedą d z ie ln ic e , g d z ie  każda 
k am ien ica  lic z y ć  b ęd z ie  po k ilk u 
nastu a lbo i k ilk u d z ie s ię c iu  u p ra 
w n ion ych  i p a rę  sąs iedn ich  ka 
m ien ic  wryb ie ra ć  będz ie  rodnego 
d e lega ta . I lo ś ć  ob w od ów  w W a r 
s za w ie  m oże s ię ga ć  c y f r y  tys iąca .

Dwie alternatywy
Jak się  bedą m ięd zy  sobą poro 

zu m iew a li w y b o rcy  obw odu  —  za 
pom ocą  w ie c ó w  „o b w o d o w y ch ",

zbrodni zamordowania żony i  dw oj
ga dzieci staje n iejaki Grzeszolski, 
właściciel iabryezk i w Sosnowcu. 
G rzcszoLkicgo osadzono w  w ięzie
niu w  Będzinie, a w związku z to- 
eząceui "ię  śledztwem przeprowadzo
no dwie nowe rew izje, tym  razem 
jednak nie w mieszkaniu Grzeszol- 
skiego, ale w jego  fabryczce, gdzie 
jak mówią, miał swoje laboratorjrm  
chemiczne. Jest to  szczegół ważny z 
tego względu, że Grz.oszolskiego po
dejrzewają o systematyczne zatru
wanie żony i dzieci, które wkońeu 
doprowadziło do ich śmierci.

Śledztwo w sprawie Grzeszolskie- 
go posuwa się nadzwyczaj powoli, 
wobec konieczności przesłuchiwania 
coraz to nowych świadków, którzy 
sers zgłaszają się do sędziego śled
czego, oświadczając chęć złożenia ze
znań, Prawdopodobnie śledztwo nie 
zostanie zakończone przed upływem 
paru m iesięcy.

W XV-lecie odzyskania, morza
Podniosła uroczystość w komisariacie generalnym

w  Gdańsku
G D A Ń S K , 2.6 ( P A T ) .  W  sp ra 

w ie  o d s ło n ięc ia  na gm achu kom i- 
sa r ja tu  g en e ra ln ego  R  P . w  
G dańsku ta b lic y  p a m ią tk ow e j z o- 
ka z ji 15 -lec ia  od zysk an ia  dostępu  
cio m orza, ko resp on d en t P A T .  do
n o s i: P ie rw s z y  p rzem a w ia ł gen . 
O r lic z  - D res ze r , k tó ry  p od k reś lił 
że ja k o  m ie js c e  ob rad  z ja zdu  L ig i  
M o rs k ie j i K o lo n ja ln e j w y zn a czo 
ny zosta ł Gdańsk, p o n iew a ż  le ży  
on  p rzy  u jśc iu  p o lsk ie j r z e k : n a
rod ow e j.

W  od p ow ied z i za b ra ł g łos  m in. 
P ap ee , o św ia d c za ją c  m. in . ‘ W  
ch w ili, g d v  p rz y jm u ję  ta b lic ę  u- 
fu n d o w a n ą  p rzez  L ig ę  M orską  i 
K o lo n ja ln ą  s tw ie rd za m y , i e  na 
s tra ży  p o lsk ie j id e i m orsk ie j dziś  
tu  s to im y  i s tać b edz iem y. N ie  za 
pom n im y an i na c h w ilę  o s łow ach  
ks. k a n c le rza  K a rn k ow sk iego , ie  
tu, koło  gd a ń sk ie j la ta i n i, m ie 
szczą  się  w r o la  do k oron y . P o l
ska G dańska p o trzeb u je , p o tr z e 
b ow a ła  i zaw sze  p o trzeb ow a ć  b ę 

dzie , a m ów iąc  s łow am i w o je w o 
dy  Jana S ie ra k o w sk iego  z  roku 
1570, G dańsk za w żd y  p rz y  P o l 
sce sta ł, b ez  P o lsk i ob e jś ć  s>ę n ie  
m óg ł i n ie  m oże. J ego  w ła s n y  n ie- 
skrępów arty  ro zw ó j k u ltu ra ln y  i 
n a ro d o w o śc io w y  god z ił s ię  zaw sze  
i god z i s ię  z ro zw o jem  go sp o d a r
czym , opartym  na zespo len iu  z 
Po lską,

M ocn ą  stopą  o p rze ć  s ię  na 
dw óch  porta ch  w y b rze ża  m orsk ie 
go  by ło  zaw sze  dą ien rom  naszych  
w ie lk ic h  k ro iów  i je s t  d la  nas o- 
d z ied z ic zon ym  po n ich  nakazem  
p o lsk ie j ra c ji stanu .

C ustod ia  m a ris  est portu s  Ge- 
dan iu m  —  to nakaz S te fa n a  B a to 
reg o , k tó ry  po w iekach  o d ży ł i 
w yk on a n y  zobtal

O godz. 16-ej d e le g a c i z ja zdu  
o d je c h a li h o lo w n ik iem  z D łu g ie 
go  Rynku na m ie js ce  p os to ju  s/s. 
..K ośc iu szko ", na k tó rego  pok ła
d z ie  u da li s ię  na w yc iec zk ę  na 
B ornho lm .

Obniżenie n h i  nauczycielskich
w  gran ic ach  od 20— 65 p ro c .

Zarząd M ie jsk i zapow iedział w 
dziale ośw iaty pozaszkolnej obniże
nie dotychi żarowych poborów od 20 
do 05 proc. Obniżka dotyczy około 
300 osób —  nauczycieli w sokołach 
wieczorowych ogólnych i w  szkolnic
tw ie zawodowo - dokształcające™. 
W iększość tych nauczycieli pracuje 
w te j dziedzinie po kUkaneście i wie- 
cej lat. Podług nowych stawek kie
rownik omawianych działów  naucza

sięczme.
Zainteresowani w yw iera ją  silny 

nacisk na zarząd związku zawodowe
go pracowników samorządowych (u- 
rzędn ików ), aby wystąpił energicz
nie w  obronie dotychczasowych za
robków, k tóre i tak nie były  zbyt 
wygórowane, zważyw szy odpowie
dzialna i  ciężką prac* nauczyciel
stwa. W  sprawie te j odbyły się już 
liczne zebrania i konferencje, jak

ma pobierałby od 60 do 90 zł. mie- dotąd bez pozytywnego wynika.

c zy  te ż  d ro gą  sąs iedzk ich  w iz y t  
lub tw o rz en ia  sw ego  rod za ju  ko
m ite tów  lokatorsk ich  ? O tw ie ra ją  
s ię  d w ie  m o ż liw o ś c i:  a loo  d o jd z ie  
m y do n ies łych an ie  b u jn ego  ro z 
k w itu  ży c ia  p o lity c zn eg o  i lu d z ie  
będą  s ię  z g r y w a li  a g ita c ją  d la  
p rze fo rs o w a n ia  te g o  c-zy in n ego  
kan dydata  na d e lega ta , a  o r g a n i
za c je , p a r l je ,  zw ią zk i i s to w a rzy 
szen ia  bedą w y tę ża ły  p ra cę  i w y 
s ila ły  sw e w p ły w y  dla zm o b ilizo 
w an ia  sw ych  cz łon ków  —  a lbo też 
b ędz ie  ju ż  z g ó ry  zadecydow an e , 
kto nia być d e lega tem  i p rzy  m im  
m alnem  za in te re sow a n iu  ogółu , 
b a rdzo  n ie lic zn e j fr e k w e n c ji w y 
borców 7, o r « z  ro zs trze len iu  się  
P ew n e j częśc i g ło sów  na kandyd.t 
tu ry  „d z ik ie " ,  w yzn a czen i d e le g a 
ci będą się m o g li tak że  wr; kazać 
od p ow ied n ią  w ięk szośc ią  
g ło sow a n ie  będzie  ty lko  fo rm a l
nością .

Wybory sejmowe
T a k  będz ie  w y g lą d a ła  p ie rw sza  

p o łow a  aktu w yb o rc z eg o  p rzy  w y
borach  senack ich , k tó r e .—  jako 
ie  p rz ed s ta w ia ją  zu pełne  „m>- 
vu m “  w  naszych  stosunkach  —  
u w a ża liśm y  p rzed ew szys tk iem  za 
godn e o św ie t len ia . Rów-nocześnie 
zaś p rzy  w y  borach  se jm ow ych , 
n ie za le żn ie  od n o rm a ln ego  ju ż  i 
d o tych czas  p rz eg lą d a n ia  sp isów  
w yb o rczych , rek lam ow an ia  i t. n., 
b ędz ie  s ię z n a tu ry  rze c zy  ca ła  
w a lk a  p rzed w yb o rcza  sku p ia ła  w 
p ierw szej* l in j i  na k w e s t ji  u s ta le 
n ia  kandydatu r. B ędą  s ię  w ię c  ma 
b ii iz o w a ły  s iły  —  p o lity c zn e  i nie
p o lity c zn e  —  aby  ja k n a jw ię c e j de 
le ga tów  w p ro w a d z ić  do zg ro m a 
d zen ia  w yb o rczego , a potem , aby 
na rzecz  k an d yd u jących  pozyskać 
w śród  człon ków  zg ro m a d z en A  oo 
trzeb n e  25 p roc . g ło sów .

A le  ten  sk om p lik ow an y  p ro ce 
d e r  w ym a ga  osobn ego  op isu

w a lu to w y j, u trzym a n ie  w7a lu ty  o- 
fa z  za p o w ied ź  p o d ję c ia  sze regu  
za rzą d zeń  p ra w n ych , ce lem  uzdro 
w ieu ia  sy tu a c ji fin an sow Tej i c- 
ży w ien ia  ży c ia  gosp od a rczego  

P o  expose  p re m je r  B ou isson  za
żąda o d ro c zen ia  d ysk u s ji nad in 
te rp e la c ja m i, ja k  ró w n ie ż  zw ró c i 
s ię  Jo Izb y  z żąd an iem  u ch w a le 
n ia  r zą d o w i bez d ysku sji n a d zw y 
c za jn ych  p e łn om ocn ic tw . P r e m je r  
w y jd z ie  z za ło żen ia , że tek s t usta
w y  o  p e łn om ocn ic tw ach  był ju ż  
p rzed ysk u to w a n y  na p op rzedn iem  
p os ied zen iu  Izby , k tó ra  w p ro w a 
d z iła  nawrot p op raw k i, ja k ie  rząd  
akcep tu je  

W  kolach  p a r la m en ta rn ych  sp o 
d z ie w a ją  się, że rzą d  uzyska 
w iększość  około 400 g łosów 7 P o 
tw ie rd za ją  s ię  pog łosk i, iż  11 
c ze rw ca  ro zp oczą ć  s ię  m a ją  fe r je  
p a r lam en ta rn e , k ló re  p o trw a łyb y  
do 31 p a źd z ie rn ik a  Bo zw o łan iu  
parlam en tu  na jes icn , p rem je r  za 
żąd a  za tw ie rd zen ia  d ek re tów , j a 
k ie będą w yd an e  tym czasem  d la  
p o p ra w ien ia  sy tu a c ji g osp od a r
c ze j F ra n c ji i ob ron y  fra n k a  

,.L e  P e t it  J o u rn a l"  poda je , żc 
dekret o zan ikn ięc iu  s e s ji od czy 
tany będzie  koło 15 c ze rw ca . W e 
d łu g  te g o ż  d z ien n ika  d ek la ra c ja  
rząd ow a  za w ie ra ć  b ęd z ie  te ż  u- 
stęp . p ośw ięcon y  p o lity c e  z a g ra 
n ic zn e j. P r e m je r  z ło ż y  h o łd  d zia - 

a sam a . noyC£ m in is tra  L a v a la  i s iw ie r  

dzi, it- p ra gn ie  k on tyn u ow ać  w  
porozu m ien iu  z n im  tę  p o lity k ę  
pokoju  w  b ezp ieczeń stw ie .

W oheo o św ia d czen ia  m in . C a il- 
laux, że ob ją ł on  tekę fin a n só w  
ty lk o  na ok res  k ilku  ty go d n i „ L e  
J o u r"  p od a je  pogłoskę, iż  na s ta 
nów isko p rzys z łe go  m in is tra  
Skarbu w ym ien ia n a  je s t  kandydu 
tu ra  sen a to ra  A b la  G eardey , sp ra  
w o zd a w cy  Renaekiej k om is ji f i 
n an sow ej.

L yon , 3.6. ( P A T ) .  M in is te r  s ta 
nu H e rr io t ,  p roszou y  o  w y p o w ie 
d zen ie  s ię  w  sp ra w ie  d ew a lu a c ji,  
o św ia d c zy ł rn. in „  co n a s tęp u je : 
„P o lity k a  d ew a lu a cy jn a  d op row a  
d z iła b y  n ie w ą tp liw ie  do zw y żk i * 

cen. i za ch w ia n ia  ró w n o w a g i n a 
szego  handlu . W zyw a m  w s zy s t
kich rozsądn ych  lu dzi, aby  okaza  
li pomoc w  tru dnem  zadan iu , ja 
kie p ra gn ę  p od ją ć  d la  ob ron y  
fra n k a  i p rz ec iw k o  d ew a lu a c ji, 
k tóra  m og ła by  z ro d z ić  je d y n ie  
p rz e jś c io w ą  fa z ę  zw o d n ic ze j p o
m yś ln ośc i" .

Brukarze grożą strajkiem
w razie nieuwzględnienia żądań podwyżkowych
W  in sp ek c ji p ra cy  I ok ręgu  od 

b y ła  s ię  d w u stron n a  k o n fe ren c ja  
z u d zia łem  p rz ed s ta w ic ie li zw iąz- 
ku zaw od o w ego  b ru k a rzy  i po
k rew n ych  za w o d ó w  o ra z  prz-edsię 
b io rc ó w  b ru ka rsk ich  w  sp ra w ie  
za w a rc ia  um ow y zbiorowroj na r. 
1935 N a  k o n fe r e n c ji te j, od b y te j 
pod  p rzew o d n ic tw em  in spek tora  
B ień k ow sk iego , m e  os ią g n ię to  pu 
ro zu m ien ia  ze  w zg lęd u  na n ieo 
becn ość  d os ta teczn e j l ic zb y  p rzed

sięb io rców 7. W  n a jb liż s zy ch  
dn iach  odbędzie  się p ow tó rn a  ken  
fe re n c ja  w  in sp ek c ji p ra cy  

B ru k arze  tw ie rd zą , że w  o b ro 
n ie  słuszności s w o je j s p ra w y  m o
gą b yć  zm uszen i do ch w ycen ia  
się  o s ta teczn ych  środków . M ię 
dzy  i 11. żą d a ją  om  p od w yższen ia  
za robków  dla p oszczegó ln ych  ka- 
te g o ry j,  p rzy jm o w a n ia  ’ w y d a la 
n ia  robotn ików  na w ied zą  Z w ią z 

ku e tc .

W a r s z a w s k a  giełda p ie n ię żn a
w  dniu 3 czerwca

D ew izy: Beig ja 90.25, Gdańsk 100,
olandja 358.35, T.ondyti 26.06, N ow y 
Jork 5.29 i pół, N ow y Jork (kabel) 
6. 20 1 pięć ósmych, Paryż 34.06 . uół, 
P raga  22.1.1, Szwajcaria 172.35, W ło 
chy *3.77; M adrvt 72.50. Obroty w ię
cej, niż średnie, tendencja niejedno
lita.

Banknoty dolarowa w  obrotach po
zagiełdowych —  5.85 Rubel złoty — 
4.73. Dolar złoty  —  9.16— 9.15. Rubel 
srebrny —  1.90, 10C kopiejek bilonu 
srebrnego —  0.90. Gram czystego 
złota —  5.9244. M arki niemieckie 
(banknoty) —  181.00 Funt steil. 
(banknoty) w  obrotach prywatnych 
—  26.20.

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyna 64.00- • 64.63, odcinki po 
500 doi. 65.00— 65.13— 65 (w  proc.); 
•I proc. państw, poż. prenijowa do
larowa 81.00 (w  p roc.): 5 proc. poż. 
kolejowa konwersy.ina 60. 8 proc.
L. Z. Banku gosp. kraj. i 8 proc. obł. 
Banku gosp. kraj. O4.00 (w  p ro c );  
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. i 7 
] roc. ob lig  Banku goso krajowego 
83.25; 8 proc. L  Z. Banku roln. 94j 
7 roc. I  Z. Banku roln. 8325; 4 i
pół proc. I,. Z. ziem: kit 48.50; 5 pr. 
L . Z. W arszawy 66.25—-67.13; 4 i pój 
proc. L . Z. Warszawy 64.00— 64.75; 
5 nruc. L. Z. W r it&S/ff (1933 r .) 
57.50 — 58.2o —  57.75; 5 proc. L. Z. 
Łodzi (.933 ) 51.50; 5 proc. L. Z. K a
lisza (1933) 46.U0; 6 proc. oblig. V I 
poć. konw. m. Warsz. 1926 r. 8 em. 
01:75, 8 i 9 em. 60.50.

Akcje: Bank Polski SG.75; N orb lin

•33.25 —  31.50; Starachowice 30.51) 
Tendencja dla pożyczek państwo
wych i Listów  zastawmych mocniej
sza, dla akcyj —  utrzymana. W o- 
brotach prywatnych 8 proc. państw ' 
wa pożyczka dolarowa (D illonowska) 
92.50— 92.00 (w  proc.).

Warszawsko 
GIEŁDA ZBOzOWA 

w dniu 3 czerwca
N a dzisiejszem  zebraniu giełdy 

zbożowo - towarowej w  Vv arszawie 
ogólny obrót wyniósł 1731 tonn, >v 
tem żyta 717 tonn. Notowano za 10O 
Mg. parytet wagon W arszawa w 
handlu hurtowym, w  ładunkach w a
gonowych- pszenica ja ra  czerw cu , 
szklista 17.50— 18, jednolita 18 —  
18.30, zbierana 17— 17.50, żyto i-szy  
stand. 14— 14.25, I l-g i 13.75 14, o-
wiec I-„zy  17.25- 17.75, I l-g l 16.7-5—  
17.25, W -c i 16.50— 16.75, jęczmień 
browarny J6.50— 17, gat. 11-gi 1 6 -  
t0.5o, IlT-ci 13.50- -16, IV -ty  15 -
15.50, groch polny 23— 25, lic to G a  
37— 40, maka pszenna gaż. ł-B 80—  
38, 1>C 28— 30, I-D  26— 28, L E  24—  
26, tl-B  22— 24, żytnia gat.
1 szy do 55 proc. 23— 24.50. I-szy do 
05 proc. 22 — 23, I I  g i 16.50— 17.50, 
razow-a 17.50— 18.50, poślednia 13.50 
— 14.50, otręby pszenne grube 12—
12.50, pszenne średnie 11.50 —  12» 
miałkie 11.50— 12, żytn ie  10 50— 11*
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Polityka walutowa nie ulemie m anie
O ś w ia d c z e n ie  m in is tra  Z a w a d z k i e a o

o wynikach subskrypcji p o ży c zk i inw estycyjnej
W c z o ra j w  po łu d n ie  odbvła  się 

w  M in is te rs tw ie  Skarbu kon fe
r en c ja  p ra sow a , na k tó re j p. M i
n is te r  Skarbu  Zaw adzK i p rzed 
s taw ił w yn ik i su b sk rypc ji p o 
życzk i in w es ty c y jn e j o ra z  w y 
tyczn e p o lity k i g osp od a rcze j R zą 
du, w  zw iązku  z  je j  zu ży tk ow a 
niem

264 miljony
% d o tych czaso w ych  zes ta w ień  

W ynika, z e  o g ó ln a  kw ota  sub
s k ryp cy jn a  'w yn iosła  ‘264.o31.0O0 
zł. Z te g o  75.629 650 z ł. p ok ryte  
o b lig a c ja m i 6 p roc. P o ży c zk i N a 
rodom e j, zas 188.401.350 z ł. z a 
d ek la row an o  w  g o to w iźn ie . Suma 
ta u legn ie  p raw d op od ob n ie  n ie 
znacznem u zw ięk szen iu  po n a d e j
ściu  pozos ta łych  sp raw ozdań .

O sta teczn e  dane zostan ą  w  c ią 
gu n a jb liż szych  tygod n i zeb rane 
i  od  pow iedn io  s ta ty s ty czn ie  p rz e 
p racow an e. A le  ju ż  na za sa d z ie  o- 
b ecn ych  o b lic zeń  s tw ie rd z ić  m oż
na p rzem ożn y  u d z ia ł w  subskryp
c ji p ra co w n ik ó w ; w y b itn y  był 
r ó w n ie ż  u d z ia ł hand lu , na tr ze c ie  
w reszc ie  m ie js c e  w y b i ja ją  s ię  o- 
,\oby, k tó re  w  s ta ty s ty ce  u rzędo
w e j f ig u ro w a ć  będą jak o  „ r ó ż n i" ,  
a w ie c  d robn i k ap ita liś c i i c iu ła 
cze.

Pacręfry
O i le  chodzi o  udzia ł te ry to 

r ia ln y , to  p ie rw s ze  m ie js c e  z a j 
m u je  W a rs za w a  (31.6  p ro c .),  na
s tęp n ie  w o jew ó d z tw o  ś ląsk ie  (6  
p ro c .),  łó d zk ie  (4 ,3  p ro c .),  po
znańskie (3 ,8  p ro c .) ,  k rakow sk ie  
i lw o w s k ie  (3,5 p ro c .) .  N a p ły w  
subskrybentów7 b y ł w  w ie lu  m ie j
scach  b. zn a c zn y : np. W a rs za w a  
zad ek la row a ła  sum ę w yn oszącą  
p ra w ie  90 p roc . su bskrypc ji r ó 
życzk i N a ro d o w e j, N ow o gród ek  
ponad 70 p roc., W iln o  p ra w ie  60 
i t. d.

P ra co w n ic y  państw ow i sub
sk ryb ow a li za  p ośred n ictw em  in 
s ty tu c ji ,  w  k tó ry ch  p ra cu ją , po
zatem  ak c ia  su b sk rypcy jn a  od b y 
w a ła  s ię  za  p ośred n ic tw em  syn 
dykatów . w śród  k tó rych  na p ie rw  
rzem  m ie jscu  co do w yd a jn o śc i 
s to ją  K om u na lne K a sy  O szczęd 
ności, b a rk i p ry w a tn e  i  B G K  
w re s z c ie  zaś syn dykat sp ó łd z ie l
czy, k tó ry  zeb ra ł około 10 m il jo 
nów

Repartycja
P o n iew a ż  k w o ta  pożyczk i p rze 

k ro czy ła  sum ę, u sta loną ro zp o 
rząd zen iem , p rz e to  —  zgod n ie  z 
za p o w ied z ią  p . M in is tra  —  n ad 
w yżka  zostan ie  zw rócon ą  subskry
bentom  w  d rod ze  r ep a r ty e ji.

R e p a r ty c ja  ob e jm ie  d w ie  g ru p y  
su b sk ryb en tów : 1 ) in s ty tu c je  o
ch a rak te rze  p u b liczn o  - p ra w 
nym , k tó rych  k ap ita ły , u w o ln io
ne od  su b sk rypc ii, zostan ą  zu ży t
kow ane na ce le  a n a log ic zn e  lub 
zb liżo n e  do  in w es ty cy jn ych , 2 ) 
p ra cow n ik ów  pań s tw ow ych , sam o
rząd ow ych  i  p ryw a tn ych , k tó rych  
uposażen ie  n ie  przekracza, sum y 
150 z ł m ies ięczn ie , a k tórym  po
zostaw ion a  zo s ta je  d e cy z ja  do 15 
c ze rw ca  r . b.. c zy  ch cą  u trzy 
m ać su b sk rypc ję  czy  te ż  co fn ą ć  
z łożon e  d ek la ra c je  i o trzym a ć ’ 
zw ro t zap ła con ych  r a t  o ra z  złużo- 
nych  n a  k o n w e rs ję  o b lig a e y j po- 
ży c źk ’ n a ro d o w e j.

(Jak wynika z tych wyjaśnień p. 
M inistra, dc zwrotu przy  repartyeji 
przypadnie 34 m i'jon y  złotych. W  
zależności od tego. w  jak ie j m ierze 
zechcą skorzystać z prawa w yco fa 
nia się z subskrypcji na jdrobnidsi 
subskrybenci spośród pracowników i 
urzędników, będzie można dopiero 
określić pozostałą oo  skreslc-nia su
mę repartye ji —  i o  te sumę będzie 
zmniejszony udział ‘nstytucyj o cha
rakterze publiczno - prawnym t. j. 
ubezpieczalni i banków państwowych 
oraz kar oszczędności).

Stałość waluty 
będzie utrzymana

S tw ie rd za ją c  p rz j ch y ln e  usto
su nkow an ie s ię  sp o łeczeń stw a  dla 
P od ję tych  p rzez  R ząd  in w es ty c y j 
o św ia d czy ł m in. Z aw ad zk i*

—  P o zw a la  m i to ponadto na 
w ysu n ięc ie  d a lszych  w n iosk ów  co 
do w ła ś c iw e go  zrozu m ien ia  p rzez  
spo łeczeń stw o ca łe j p o lity k i g o 
sp od arcze j R ządu , w  tein i w a lu 
towej, k tó ra  nie zna za łam ań  i 
wahań, konsekwentnie utrzym u
ją c  n ienaruszalność w a lu ty  na. 
* z e j. Sta łości te i n ie naruszy ły  i 
n i* naruszą an i prą<h i  ekspery

menty, z któremi spotykamy się w 
dziedzinie walutowej, ani nawet 
w-strząsy, które zachodziły lub e- 
wentualnb zajśćby mogły w tej 
dziedzinie w  szeregu innych 
państw, nieraz silniejszych od nas 
ekonomiczne.

—  S po łeczeń stw o  udzia łem  w 
su b sk rypc ji dało p e łn y  w y ra z  za 
u fa n ia  do te j p o lityk i. N a  z a u fa  
n ic  to odpow iadam  ja k  n a jk a lego - 
r y e zn ie j, iż  taka  jed yn ie  p o lityk a  
w a lu tow a  bedzie  w* da lszym  c iągu  
kon tynuow ana.

Zużycie pozyezki
Co do p rzezn a czen ia  pożyczk i, 

to u legn ie  ono pew nym  zm ianom  
w  porów n an iu  z  p lanem  początko
w ym , gd y  liczon o , źe  część p o ży c z 
ki zostan ie  p rz e ję ta  p rzez  in s ty 
tu c je  k a p ita lizu ją c e  ( ja k  ubezp ie
c za ln ie  społeczne, bank i p ań s tw o
w e  e tc . ),  k tó re  część  sw ych  nor-

w aż obecn ie  udzia ł w spom nian ych  
in s ty tn cy j okaże s ię  zbędnym  i 
m ogą  on e pośw ięcać  swe środki 
d la sw ych  n orm aln ych  lokat, p rze  
to pożyczka  b ęd z ie  za re ze rw o w a 
na w y łą c zn ic  d la tych  in w es tycy j, 
k tóre  m ogą  i p ow in n y  być jed yn ie  
p rzez  państw o dokonyw ane.

P rz ep ra co w a n ie  zm ian, k tóre 
stąd w yn ik ły , je s t  na ukończeniu  
i w  dn iach  n a jb liższych  zapadną 
osta teczn e  d ecy z je  Rządu w  te j 
m a te r ji.

inwestycje a bucket
W  czas ie  k ró tk ie j dyskusji, j a 

ka s ię w y w ią za ła  na zakończen ie  
k o n fe ren c ji, w y ja śn ił p. M in is te r , 
że  p lan  in w es ty c y j, ja k ie  m ają  
być  dokonane z p ożyczk i in w es ty 
c y jn e j je s t  n ie za le żn y  od n orm al
nego p rogram u  p rac  in w e s ty c y j
nych, p rzew id z ia n ego  budżetem  
(c z v l i ,  żc n io b ędz ie  p rzerzu can iam alnych  lok a t m ia ły  p rzezn aczyć

na pożyczkę  in w estycyn ą . D o n ie -1 in w es ty cy jn ych  * w yd a tk ów  bndże- j draTliw

tu p ań s tw ow ego  na fu ndu sze u zy
skane z p o ży c zk i),  o raz, że  w  c ią 
gu b ie żą cego  roku zostan ie  zu ży
tych m n ie j w ię c e j t r z y  c zw a rte  
wpiły w ó w  p ożyczk ow i ch, a w r o 
ku 1936 około jed n e j c z w a r te j :  .w 
osta tecznym  jed n ak  p la n ie  stosu 
nek ten md'że je s zc ze  ulec p ew n j m 
zm ianom , n ie  p rzek racza ją cym  a- 
to li 5 proc.

Kiedy będą na giefdzie?
N a  rynku p ien iężn ym  (a  w ię c  i 

w  notow an iach  g ie łd o w y c h ),  z ja 
w ią  s ię  o b lig a c je  now ej pożyczk i 
po ich  d oręczen iu  subskrybentom , 
t. j. z końcem  tego  roku lub po
czątk iem  p rzysz łego .

Pozyczna narodowa
Co du d a lszych  u ła tw ień  d la po- 

s .adaczy pożyczk i n a rodow e j, to 
n a razie  n io je s t  to sp raw a  ak tu a l
na, gd y ż  k w es tja  tych  posiadaczy 
jta ła  sic obecn ie  o w io le  ju ż  m n ie j

Wśród pism

a n iż b y ła  dotychczas,

„S T Ó J  AŁ. P R Z Y  G L O S O W A N IU '

F e lje to n is ta  p o lity c zn y  żyd ow 
sk iego „N a s ze g o  P r z e g lą d u "  p. 
R egn is  w  ten  sposob op isu je  po
s ied zen ie  klubu BB  na którem  
uchw a lon o p ro jek t o rd /n acy j w y 
b orczych  :

„P o  długich obradach g iu py kon
stytucyjne,' zwołano ] lenam e posie
dzenie klubu BB. Od kilku miesięcy 
unikano kontakt”  z cal; m zespołem, 
tóezes, pułkownik Sławek, nie zwo
ływ ał plenarnych posiedzeń, nie że
gnał się odchodząc na stanowisko 
premjerą. Zwołał klub, by ogłosić je 
go zgon, by zapowiedzieć po proc. 
posłom i senatorom że odejdą i nie 
wrócą więcej do parlamentu. j

Posiedzenie zapowiadało się dra
matycznie. Zdawało się bowiem, że 
ludzie, k tórzy nie m ają nic do stra
cenia, przeciwstawiają się gwałtow
nie. W ydawało sie liektorym, że sa
mobójcy z klubu BB dokonają sam- 
sonowego czynu.

Jeszcze w  kuluarach sejmowych 
łudzone się, że dadzą wyraz niezado
woleniu, odbywało się bowiem tak 
zwane płakanie w  kamizelkę, ale każ 
dy z tych posłów i senatorów pamię
tał, że jest tworem  i wymysłem swe
go prezesa, że ze strony opozycji u- 
słyszeć- może co najwyżej szydercze 
uwagi z Dziadów: ..I my me znajmy 
litości", że płacz ich nie odezwie s;ą 
żadnem echem w  społeczeństwie, że

W krzyżowym ogniu pytań maturalnych
Egzam iny dojrzałości w  W arszaw ie

2.000 maturzystów
M atu ra !.

Od p o łow j m a ja  drżą serca 
u czn iow sk ie . P rz e z  os ta tn ie  bez
senne noce zm ęczone m ózg i wc.hła 
n ia ją  o s ta tn ią  p o rc ję  w iad om ośc i. 
E gza m in  d ecyd u jący , egzam in  
d o jrza ło śc i. T e g o  roku do eg za 
m in ów  m atu ra ln ych , k tó re  odby
w a ją  się w  W a rs za w ie  od 13-go 
m aja  do 20 c ze rw ca , s ta je  około 
2.000 ch łopców  i d z iew czą t. Ci, 
co zo s ta li dopu szczen i do m atu ry, 
p rzew a żn ie  zd a ja  ją  z w yn ik iem  
pom yślnym . W ła ś c iw a  se lek c ja  do 
konała  s ię  ju ż  p rzed tem : w  d ecy 
z j i  dopu szczen ia  cło egzam inu , 
lub p o zo s ta w ien ia  ma d ru g i rok  
w 8-ej k las ie , Wi g im n azja ch  pań 
s tw ow ych  lic zb a  ' n ied op u szczo 
nych  do m atu ry  n ie  j«w t w ie lk a : 
1— 2 u czn iów  na klaso. W  szko
łach p ryw a tn ych  2 — 3 u czn iów  na 
klasę.

C h arak te rys tyką  tego roczn ych  
m atu r je s t  da leko idącą in d yw i
d u a liza c ja , za rów n o  szkół, za le ż 
n ie  do ich  poziom u, ja k  i poszcze 
gó ln ych  u czn iów . Zasadn iczą  ten 

d en c ją  je s t  n iedopu szczan ie  do 
w yższych  s tu d iów  n iedou czków , co 

w yw ołw w a ło  n ie jed n o k ro tn ie  skar 
g : k ierow n ików ’ i p ro fe s o ró w  w*yż 
szych  u cze ln i. W  g im n az ja ch  pań 
stW’ow ych„ k tó rych  W a rs za w a  po
s iada  15, o ra z  w  k ilku nastu  g im 
n azjach  p ryw a tn ych . c ieszących  
się usta loną  o p in ja  w yso k iego  po 
ziom u nau kow ego  egzam in y  m a
tu ra ln e  m a ją  ch a ra k te r  łagodny, 
n iem a l rod z in n y . W  tvr.li szkołach 
p rz ew a żn ie  n iem a  m ło d z ie ży  w ę 
d ru ją c e j ze  szko ły  do szkoły, 
k szta łc i się, ona tam  od n a jn iż 
szych  k las do osta tn ich , to te ż  

d y rek c ja  i zespó ł n a u czyc ie lsk i 
zna dob rze  w a rto ść  p o s zc ze g ó l
nych  uczn iów ’ i k ład zie  nacisk  
p rzed ew szys tk iem  na o g ó ln y  po
ziom  jedn ostk i.

W  g im n a z ja ch  p ryw a tn ych , któ 
rych  s to lica  lic zy  aż 88, gd z ie  
egza m in u je  bądź k om is ja  z ku ra- 
to rju m  bądź asystu je  ku ra tor, 
eg zam in y  m a ją  p rz eb ie g  znat zn ie 
o s tr ze js zy , zw ła s zc za  zas w  szko
łach , g d z ie  je s t  duży p rocen t 
ek stern ów

Wyniki metody 
zapadnieniowej

T e go ro c zn i m a tu rzyśc i n ie  są 
je s zc ze  ow ocem  n o w e j r e fo rm y  
s zk o ln ic tw a . V 7 c ią gu  la t  trzech  
wrygasać  b ęd z ie  dawmv system , 
g d y ż  re fo rm ę  rozp oczę to  od  n iż' 
szych  k las i posu w a s ię  ona au
tom a tyczn ie . N a to m ia s t nowm m e
toda  nauczan ia , k tó ra  m ożnaby 
n azw ać  m etodą  p ro b lem a ty za c ji, 
lub m etodą  z a g a d n ie n io w i,  w tiro  
w adzon a  p rzed  2 la ty , stosow ana 
je s t  ju z  w  ca łem  s zk o ln ic tw ie  
ś redn iem  i te g o ro c zn y  roczn ik  
a b itu r jen tó w  m oże  być Triierni- 
k iem  je j  w ad , czy  za le t. M etoda  
ta  p o le ga  na skasow an iu  w y k ła 
dów  n au czyc ie la , k tó rego  zad a 
n iem  je s t  d z ia ła ć  na sam od zie l
ność m yś len ia  i w y p o w ia d a n ia  się 
uczn ia  i g ra ć  ro lę  k a ta liza to ra , 
lcondensu jacego p o ru s za n e . zagad  
n ieu ia , u ła tw ia ją c ego  rodzen ie  
s ię m vś li ucr.n iów .

J System  ten bardzo k ręp u je  nau 
• c zy c ie la  i d a je  ogrom n e ró żn ice  

w yn ik ów  w  za leżn ośc i od u zdo l
n ień  i zam iłow ań  uczn ia. J es t on 
tw ó rc zy  d la  w y b itn ie js z e j m łodzie  
ży, le c z  ja ło w y  d la  p rzec ię tn ych . 
P rz ew a żn ie  paru czo łow ych  ucz
n iów  zab ie ra  g los  w7 k las ii i p ro 
w ad z i dyspu ty  z n au czyc ie lem , 
p ozos ta li m n ie j zdo ln i, lub p op ro 
stu ob o ję tn i, mało ro zu m ie ją c  o- 
g ra n ic za ja  s ię  do notatek, rob io 
nych często p ią le  p rzez  d z ies ią te , 
tak  że uczeń sam m ało s ię  w  n ich  
o r ie n tu je  a je s zc ze  m n ie i nauczy, 
p od ręczn ik i zaś usun ięte są na 
d a ls zy  p lan . YYyii,ka stąd ja sk ra 
w y  nodzb il na bardzo  dobry  po
ziom  i n iem al n a jn iższy , bow iem  
odczu w a s io b rak  zasadn iczych  
podstaw’ .

Metoda dla geniuszów
Zdan iem  w ie lu  p ed a go gó w  jest. 

to „m etod a  dla g en ju s zó w ", sza
ry  uczeń n iem a m ożności boda j 
n ieco m ech an iczn ie  w y g im n a s ty 
kow ać  um ysł i zaczerpn ąć  z dru 
kow anego  zasobu cudzego dorob  
ku w ied zy , s tra w y  d la sw ego  
m łodego  m ózgu . P rz ed  w p row a 

dzen iem  tego  sys iem u  w/innoby 
s ię p rz ep ro w a d z ić ' s e lek c ję  i sto
sow ać go do w yb ran ych , u trzy 
m u jąc zasadę w yk ładów  i pod
ręczn ik ów  d la  reszty , co w  p ra k 
tyce  je s t  n a raz ić  n iem ożliw e .

Is tn ą  p la gą  tak n au czyc ie li, 
ja k  i u czn iów  są t. zw . „z e s zy ty  
p ra cy " , g d z ie  uczeń  m hsi noto
wać tre ść  i p rzeb ie g  k ażd e j le k c ji.  
S tw arza  to p rzym us og rom n e j 
ilość? b e zce lo w e j p isan in y  ■ wpro-' 
w adza b iu rok ra tyzm  w ży c ia  ucz
nia, lecz  ze s zy ty  te  są 'dokum en
tam i lo ja ln o ś ć : n au czyc ie li,
sp raw dzian em  d la w izy ta to rów 7, 
czy  n a u czyc ie l n ie w y łam u je  się 
spod dyrek tyw .

Pozytywizm młodych
O m łodych . staj'ących dziś u 

p rogu  w ła ś c iw e go  ży c ia  truduo 
powiedzieć?-! coś o gó ln ego , trudno 
podc iągn ąć w szys tk ich  pod j e 
den strych u lec . YYpływ y szko ły  i 
domu decyd u ją  n ie ra z  o n asta 
w ien iu  w obec zagadn ień  ży c io 
w ych . P rzew a ża  jednak  nasta

w ien ie  p o zy tyw is ty czn e , o czem
św ia d czy  n a p rzyk ła d  w y b ó r  tem a

tu p rzy  egzam in ach  p iśm ienn ych  
z ję z . p o lsk iego : znakom ita  w ięk 
szość tak  chłopców7 ja k  i dzm w- 
czą t z re zygn o w a ła  z  zagadn ień  
ś c iś le  lite ra ck ich  w y b ie ra ją c  -te
m at P ra ca  od p od staw  a w sp ó ł
czesna p raca  d la  P a ń s tw a ". Zna
czna ilość  m łod z ieży , zw łaszcza  
szkół pań stw ow ych , m yś li p rze- 
d ew szys tk itm  o karje.rze u rzęd n i
c ze j. T am  g d z ie  ie s t  isk ra  zapa
łu, sk ie row u je  s ię ona p rzew ażn ie  
ku tech n ice , m orzu  i lo tn ic tw u . 
C h arak terys tyczn e  jes t, iż  to osta t 
n ie  z ja w isk o  od n o5”’ sie p rzew a ż
n ie  do ch łopców  m n ie j zc irn ż- 
nych

W śród  m łod zieży  szkól p ry w a t
nych  obu p łci t y p o w y 'je s t  ia d v -  
ka lizm  sp o łe c zn y .. Z aga dn ie  iia  
spo łeczne g ra ją  o lb rzym ią  ro lę  w  
za in te resow an iach  w iększośc i m ło 
d zieży , absorbu ją  ją  ; poch łan ia 
ją . R eżim  szkoln ; zm usza n ie ra z  
w  te j m ie rz r  do w a llen ro d y zo w a - 

n ia,
Ale. co m yś li m łod zież  n ie 

ch a j m ów i sama YY następnych  
num erach zam ieś.cim y k ilka w y 
w ia d ó w  z m aturzystom ?.

niektórzy 7. nici, moga zostać od pra* 
wiem  z kwitkami, ta k 'ja k  ta służąc* 
a   ̂ipols-ae.’ i utrzymać świadectw7,, 
-lUzbuwe: „Stoiid  przy głosowaniu i 
nie był pyskaty" ( stoją! a pud brama 
1 była pyskata).

Pogoda sprzyjała aktowi sam ob " 
czemu. W ył w ia tr jesienny. Monot-cn- 
1 ym głosem odczytał ordynacja w y 
borcza do Sejmu i Senat”’ posei Po- 
dosm, a bmmiałn to jak  nabożeń
stwo żałobne za dusze posłów i sen; 

zebranych na posiedzeniu.
N i ty ło  innej rady, jak przyjąć 

,, ltoziastyczn ic" projeki samobój
czy. v\Vd.ający siy spoglądali 'ede7 
na drogiego, szukali pierwszeg* *we» 
rza. który odważy się głośno i o s tr i 
wygtąpić przeciwko projektowi. Zna 
la z łib j' sie w iwczas doić pokaźna 
grupa, któraby poszła w je g „  ślndi 
K i żdemu jednak róuać bvło miłe .ty 
cic doczesne.

T A K T Y K A  L E W IC Y

Tenże sam p. Regn is podaje 
również pewne interesu jące szcze 
goły zakulisowe:

„YV p iorw sTch  chwilach pu 1-ym 
maja wydawało^ się nawet, że ztt- 
dzierzga się nic m iędzy lewa opozy
cja pewnemi czynnikami. Snuto m  
0 sie i łudzono ię. że jest ktoś, któ 

'ry  ;tepi ostrze ordynacji w ybw ezej. 
Nadzieje te odebrano w  ciągu osLa* 
nich dni. A le  zm dzem* to tłuc się bę
dą pr-iwdopudobn. 3 Jeszcze długi czas1 
w  kuluarach e-ynowych i w płyną b rć  
może na taktykę Jewłcj w  czasie ko 
misji konstytncyinej nad ordynacją 
wyborczą do Sejmu i Senatu".

P O D Z W O N N E

Podzwonne Bezpartyjnem u B ić  
kowi rozlega się również u szpa lt 
pisemka „D z ’‘ś", które taką za 
mieszcza przeróbkę ..Pana* T a 
deusza":
0  B B ' partjo moja, ty  jesteś jak
’ [zdrow ie ’

Iie cię trzeba cenić ten tyłkc się
T dowie.

K tó mandat traci. Piękność twą
.. W  całej u zdobię

Yv icDę dziś, gdy się kończysz i —
[wzdycham po tobie!

W ielki Carze, kodeksów przetwórco
[surowe,

1 znawco konstytucji! T y , co klub'
I sejmotry 

I ’ BY.'R ochraniasz 7. jego wiernym 
. .. '['udem

' j '  go. ;ak Mo'żesz, wywiódł z urn
. _ [w r j  rczyćh- -cudem,

'Gdy w chw li beznadziejnej, pod twe,

/o u  ** . . . opiekę'
Oudaws.-y się, z ufnością wzniósł ' •

[łzawą powiekę 
T zaraz mogło posłów karnych w ier

‘ Tne plem'«>
Dosadne S a im g ja t żydzi '"mnańska

[ziem ię —
nas pow óc isz  jeszcze na sojmo- 

[w e  łono!

D e m o to r y z a c ja  P o ls k i p o stę p u je

Ptttfacaay do konnydi !)ud
a autobusy chodzą puste

Przedsiębiorstwa autobusowe w 
Polsce odczuwają stały spadek frek 
wencji pasażerów. N ą niektórych 
fn jac li, doniedawna jeszcze ruchli
wych, .iak np. W arszawa —  Phiek, 
frekwencja podróżnych w7 autobu
sach zm niejszyła się o dwie trzecie; 
zamiast 60 —  70 pasażerów’, auto
busy wożą obecnie po 20 osób N ic  
lepiej przedstaw ia sir frekw encja na 
innych linjach.

Powodem tak ogromnego zmniej
szenia się ilości podróżnych w auto
busach je.->t na linjach ' do Płocka, 
Dęblina i Puław konkurencja żeglugi 
w iślanej, na której ceny sa, o 50 proc. 
niższe od ta ry fy  autobusowej, na in
nych zaś szlakach konmnikac.yjnyeh 
—  zarobkowe pojazdy konne, któ
rych namnożyło się wielo w  ostatnich 
czasach, a które wożą podróżnych 
za bardzo skromną opłatą..

Np. na lin ji W arszawa —  Garwo
lin (64 km.) kursują trzy budy 
konne, zawsze pełne podróżnych. 
Podróż trwa wprawdzie całą noc i 
bez wszelkich wygód, ale koszt prze
jazdu wynosi ty lko 1,50 —  2 zł. od 
osoby, gdy tymczasem cena biletu 
w  autobusie wynosi 4,50 zł.

Podobne r.jssjawisko zaobserwowane 
także na szlaku Lublin —  Zamość 
(80 km .), gdzie obok pustych auto

busów kursują przepełnione tanie 
pojazd* korne 

Ludność, znękana kryzysem, nie 
zwraca uwagi na kom fort i na w y 
gody, lecz poszukuje komunikacji 
taniej, przyczem strata czasu nie od
gryw a d la n iej najmniejszej roli.

YY tych warunkach przedsiębior

stwa autobusowe’ w idziały się zmu
szone przystąpić do redukcji 1'ości 
wozów, kursujących na poszczegól
nych linjach'. Na szlakach, na których 
dawniej kursowało po 6 przepełnio
nych podróżnymi autobusów, kursu 
ją obec” ie zaledwie 2 —  i  to słabo 
zapełnione.

K n w e  ro zp o rzą d ze n ia
w  sprawie pożyczki inwestycyjnej

ÓYc wuzorajcztm  Dzienniku Ustaw 
Ogłoszone zostało rozporządzenie p. 
M inistra Skarbu z 29 maja r. b.. n- 
slalające (zgodnie z planem, o któ- 
r }iu  w  swoim czasie donosiliśmy) su
mo emisyjną pożyczki inwestycyjnej 
na 230 m iljonów w dwóch serjaeh 
l>o 115 m iljonów, przyczem odpowie
dnio 7,większa się. kwota przeznaczo
na, na wygrane wedle rozporządze
nia poprzednogo. przew idującego 
a.erje 100-miljonowe.

Świadectwa tymczasowe
Do 20 sierpnia 1935 subskryben

ci, k tórzy do tego czasu opłacili 
przypadające od nich z tytułu sub
skrypcji ra ty  bieżące, otrzym ają z.a

Bilans polskiej fabryk.' lokomotyw
w ykazał 1,8 mili. zł. strat

Wiadomości polityczno
A.MB. NOFL U PREM SŁAW KA
Premierowi Stawkowi złożył dzir 

w  zyte ambasador francuski, Noel.

\\'OJ KOSTEK - BIERNACKI 
W  W A RSZA W IE

Dziś pizybyl do YY^rszawy w  spra 
w-ch służbowych wojewoda polesk’ 
p. YYachw Kostek-Biernacki.

PRZYJĘCIA W  M. S. Ł .

.Minister S o rry  Zagranicznych fi 
Jozef Beck przyjął w  dniu 3-im b. ir. 
ambasadora Rzesły Niemieckiej p 
von Moltke. oraz ambasadora włoski* 
go, p. Bustianiniego.

7la  tita  tą u ic s ie

P O ZN A Ń , 3.6. —  Y\r piątek uh. ty 
godnia odbyło się tu doroczne wal
ne zgromadzenie akcjonarjuśzy f i r 
my „ I I .  C egielski" S. A . w  Pozna
niu, będącej, jak  wiadomo, je  Iną z 
największych polskich fabryk loko
m otyw i maironów (kolejowytli. P ro

dukcja w  r. 1934 osiągnęła snmę 
l l . o  m iljona zl. Zbyt lokomotyw był 
minimalny, natomiast w okresie 
sprawozdawczym uruchomiono p ier
wszy polski wagon motorowy. B i
lans spółki został zamknięty stratą
około l.S m iij.  7,L

pośrednictwem właściwych placówek 
subskrypcy jnych świadectwa tymcza
sowe, przyczem k ażd e . świadectwo 
będzie opiewało na jedna obligację 
100-zlotową i  bodzie opatrzone nu
meracją odpowiadającej mu obli
gacji stałej, k ióra wzarnian tego 
świadectwa zostanie wydana po za
kończeniu spłaty ratalnej w  każdym 
razie nie później niż do 20 kwietnia 
1936. Obligacje stało będą wydawa
ne przez placówki subskrypcyjne.

Do tego czasu w  loson aniaeli w y
granych uczestniczą świadectwa 
tymczasowe, na podstawie oznaczo
nej na nich numeracji obligaeyj, a 
ewentualne wygrane będą wypłacane 
bezpośrednio do rąk właściwych sub
skrybentów —  po potraceniu rat 
przypadających jeszcze od nich do n- 
Lszezenia.

Co do subskrybentów, którzy nie 
skorzystali z prawa spłaty raf al icj 
i całą sumę pożyczkowa wpłacili już 
w gotówce, rozpo-ządzenie obecne 
n ie1 określa. k 'cdy zootane 'm świa
dectwa tymczasowo wymienione na 
obligacje stałe. YYc-dle przytoczonej 
w yże j odpow iedzi min. Zawadzkie
go na postawione w  te j sprawie py
tanie wymiana ta na* 
fi —  fi mie-wgo*-.

:?n\ dop iero  za

Jeden rozwód co trzy 
minuty

Ciekaw a je s t  czasam i s ta ty s ty 
ka. N p . w  S tanach  Z jedn oczon ych  
ob liczono, źe p rz ec ię tn ie  w yp ad a 
ją  tam  dw a m a łżeń stw a  na m inu
tę, a na każde tr z y  m inuty jed en  
rozw ód . T a  sam a s ta tystyka  w ska
zu je , że „ t y lk o "  p ie rw sze  30 lat 
p o ży c ia  m a łżeń sk iego  je s t  k ry ty 
czne d la  m a łżon ków  YY7 tym  cza 
s ie każde, co szóste, m a łżeń stw o  
ro zw o d z i się.

P ou cza ja ca  s ta ty s tyk a ! YY7 k ra 
ju , gd z ie  m a łżeń stw o  tra k tu je  się 
jako  taką sam ą tran zak c ję , jak  
kupno sam ochodu, g d z ie  na rynku 
m ałżeńskim  p an u je  ten d en c ja  
zw yżkow a , a lbo zn iżkow a , k w es tja  
rod z in y  n ie  is tn ie je . YY7szystko 

ro zw a ża  s ię ty lk o  pod kątem  w i-  
d zen ia  szczęśc ia  osob istego , to  
zn aczy  osob is tego  zad ow o len ia . 
M a łżeń s tw o  s ta je  sie tran zak c ją , 
jak  każda inna. YYartość je s t  
w zg lęd n a , a trw a łość , ja k  w id ać , 
n ie zb y t silna.

Y  k ra ju  n a jo sob liw szy ch  rek o r
dów , n a jw ięk szych  n ń ljo r e ró w  
n a jd z iw n ie js zy ch  w yczyn ów  i nuj 
b a rd z ie j h e ro ic zn ych  bandytów ’ , i 
aw a n tu rn ik ó w  —  rzą d z i m a te r ia 
lizm . On d yk tu je  now e norm y, sztu 
uzne, w ygod n e  dla ludzi zn użo
nych. sytych  i  w yczerpan ych . 
P r z e ja w  k u ltu ry  n ie ty lk o  po łysku 
ją c e j z ło te j,  a le  i p ach n ącej tru 
li '■m.
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^ n i s z c z y  ow adu 
d o s z c z ę t n i e . ’

1 /  ^

/ P

Unikajcie niebezpieczeństwa 
i dókuezliwoścl ze stiony 
owadów!
Stosując słabsze o FI ITU śretuó owadobójcza, 
nie m~ ;na uchronić się od niebezpieczeństwa. 

,  labie groai ze strony owadów. FLIT nie asypia, 
tan jak inne środki owadobójcza, lecz hL . jt.j 
owady dociczętnie i chroni skutecznie przed 
temi roznosicu Lm i zarazków chorobotwórca/ck. 
Rozpylony I  L] 1 nie plami. Naleiy wystrzeduć 
*i« iladowuictw i żodać jedyni. FLITU :ół- 
iy  :h il iszankach z czarną opaską i żolnier ' ■ 
ksem. Hermetyczne zamkniecie biaszanck unie* 
tnożhwia napełnianie ich !ala7Hk.>ami

Chcąc w g f l i^ e i i i*  m *^y.ko iqary  
Qra t - ihritk jrUwqj'qcćfoyydiw

Ł
| róisspuj?'FIIT-PROSZEK

Zale d w ie  1.S00 ta k s ó w e k
kursuje obetnie w  W arszawie

W  odpowiedzi na pismo p. komisa
rza rządu na m.- stoł. W arezawą w 
sp raw ie ' ilości dorożek samochodo
wych Izba  przemysłowo - handlowa 
w  W arszaw ie w yrtó ila  ^ następującą 
cpin.ię w  te j m ierze :

C ZE R W IE C

4
W T O R E K

S Ł O Ń C E
•■■ccnorl | zacnon

3 - 2 1 19— 47

K S I Ę Ż Y C

w sch ó d  |zacn oa

5— 53 2 2 - 3 2

Dł. dn ia i P r z y h

16— , o I 8— 40

D ziś św. K w iryn a. 

Ju iro  św. Bonifacego.

Słonecznie 
skłonność do burz

W czora j w  godzinach porannych 
ba W ołyniu, w yżyn ie małopolskiej i 
częściowo na Mazowszu byio chmur
no i m iejscami padał orzelotny 
deszcz. N a  Podolu i Pokuciu wystą
p iły  m gły, a na pozostałym obsza
rze Polski panowała przeważnie po
goda słoneczna o zachmurzeniu u- 
m iarkowanem lub niewielkiem. Tem 
peratura ( godz. 7-ej wahała się od 
7 do 10 stopni w  górach, pozatem 
w  całej Polsce od 10 ao 16 stopri.

Burze przeszły nocą miejscam. na 
wyżynie małopolskiej, dając w  Cze- 
srocnowie i Kielcach po 6 mm. opadu.

P rzew idyw any przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego: Naogół
pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanem ze skłonnościami do 
burz i przelotnych deszczów, głównie 
w  "zachodniej połowie kraju. Ciepło, 
słabe w iatry  południowo - zachodnie.

V ) teaU acb  i k ira c h
Krpertuar mi dzień dzisiejszy

przedstawia s e następująco:
Teat. Narodowy „Poskrom ienie 

złośnicy”  Teatr Msjy „Obrona Kay- 
sowej” , Teatr Polsk' „W szelkie pra
wa zastrzeżone” . Teatr Kameralny
„T o  więcej niż miłość”  Ibsena z Gry- 
wińska Teatr Letni „Muzyka na uli 
cy”  Offenbacha z Modzelewską i 
Dymsza.

Teatr \ktorn: „K rzyk”  z |ara-
c.em . T . Now y: „Maszyna piekiel-
n j“ .

A teraz, na co warto pójść do ki- 
- a? Światowid (Marszałkowska 
1111 —  Reportaż z urocz ża‘obnych. 
Stylowy (Marszałkowska 0 2 )— „M a
ła mateczka” , Atiantic (Chmielna 33) 
„Czerwona dama” . Apollo Marszal- 
k >waka 106) —  „B enga li". Capitol 
(M arszałków. 125>—„Roześm iane o- 
czy” . Europa i Nowy świat 63) 
„Idziem y po szczęście” . Rmlto < J^ana 
3 ) .Niebezpieczny f lir t" , Filhur 
m on ja : (Jasna 5) „Pow rót Franken- 
»ta.na‘ ‘.

O s in o  (N ow y  świat 40) „N iedo
kończona symfonja” .

Ilość dorożek samochodowych w 
W arszawie, *  uwagi na ftielką licz
bę nreszkańców i duży obszar m ia
sta, zdaniem Izby, nie powinna być 
ograniczona poniżoj obecnie kursu
jącej ich liczby, t. j. I,8u0. W  okre
sie lepszej Lonjunktury, ,.ak w iado
mo, liczba ta była w.ększc i należy 
mieć nadzieję, że w  niedługim cza 
sic zajdzie raczej potrzeba pow ięk
szenia obecnej liczby dorożek, a nic 
zmniejszania jej._

Ograniczenie ilości koneesyj na za 
robkowy przewóz osób dorożkami sa
ni oehodowemi byłoby wysoce niepo
żądane z uwagi na konieczność po
pierania akcji m otoryzacji, nicpoz- 
bawiania środków egzystencji, zna
cznej liczby rodzin (w łaścicieli doro
żek, kierowców i ich pomocników 
etc) na tamowanie ruchu ulicznego 
przez pojazdy konne, niszczenie przez 
nie ulepszonych nawierzchni, zanie
czyszczanie ulic eto.

Z drugiej strony Izba uznaje ko
nieczność w ycofania kursujących 
wozów, nicnadająeych się do tego 
celu ze w zględów  technicznych lub 
estetycznych. Izba sądzi jednak, że 
kwestja zakwalifikowania w  tym eo 
ln wozów nie jest równoznaczna z 
koniecznością “ ograniczenia ilości 
koneesyj, k ióre są wydawane nie na 
określony wóz, loez dla określonej 
osoby. W  razie zdyskwalifikowania 
wozu, w łaściciel jego  nie powinien 
być pozbawiony prawa koncesji, lcez 
wezwany bądź do doprowadzenia wo
zu do należytego stanu, hądź też do 
zastąpienia go innym, odpowiadają
cym wymaganiom.

L o t y  o k r ę ż n e
naa Warszawą

Celem propagandy komunikacji 
pow ietrznej i praktycznego zapozna
nia z nią najszerszych s fer  miesz
kańców W arszawy, P. L. L. „L O T "  
rozpoczęły urządzać krótkie 10-oio 
minutowe loty okrężne nad W ar- 
sz^wn, połączone ze zwiedzaniem no
wego, pięknego portu lotniczego na 
Okęciu. L o ty  odbywają się codzien
nie i i cna za nic wraz z dowozem 
dc ponu lotniczego i spowrotem do 
miasta ustalona zosiała na zł. 7.50 
od osoby.

Zgłoszenia na loty okrężne p rzy j
mują biura P. L. L. „ L O T "  i P. B. P
..o r b i s ".

DZI A t  L E K A R S K I  |

W  ogrodach i parkach stolicy
W szystko kwitnie równocześnie. Straty znikom e
Skutki majowyeh .śniegów i . o -  

strych skoków leniporatury ostat
nich ozasów, y orew pesymistycznym 
przewidy waniom nic okazały się dla 
piantneyj miejskich zbyt tragiczne. 
Odchorowały te ekscesy przyrody w  
purwszym  rzędzie czereśnie i w iś
nie, który ch paki i kwiat został zwa- 
rzony chłodem. Delikatna odmiana 
różowo kwitnących kas-zlanów nosi 
też ślady przejść. D rzew a te za
kw itły  coprawda, lecz kw iat jest 
skarlały i zwłaszcza czuby drzew 
ogołocone z liści.
, Charakterystyczno natomiast jes-t 

opóźnienie rozwoju wszystkich ro- 
ślir. bez rryjątku Także kw ietniki w  
wiciu miejscach świecą jeszcze pust
kami. Spowodu chłodnych bardzo 
nocy, zarząd ogrodów miejskich pow
strzym uje się z wysadzaniem cieli 
katniejszyeh krzewów i kwiatów.

W  Parku Łazienkowskim  to wy
trącenie przyrody z je j normalnego 
toku rozwoju z.uajduje swój specjal
ny wyraz. Kw itną równocześnie od 
udany drzew', które stro iły  się kwic-

Kaw iarnia S I M
K ró le w s k a  11, te l. 2-96-29

godz. 17 i pól Orkiestra w  ogrodzie, 
godz. 20 i pół M. B ielicka —  śpiew 

w ogrodzie r in g  - Pong

ciem w pewnej kolejności. Kasztany, 
bzy, spirpje, buldeneże, jaśmin, ob
sypane są tc wiatami, a zwłaszcza ka
sztany kw itną nieprzeciętnie obficie 
Zaczynają pękać już pąki czeremchy, 
oraz ogrodowych, czerwonych i ró
żowych głogów. P rzy  ziemi /.a to, 
oprócz bratków, irysów bardzo sła
biutkich petuuji i dzik iego mleczka 
na trawnikach nie widać żadnych 
barw. Szeregu klombów w głębi par
ku Łazienkowskiego nio oczyszczono 
nawet jeszcze z chwastów i me przy
gotowano do wysadzenia flanc
kwiatowych.

Ciekawie wygląda tradycyjna „ró 
żanka". Dotychczas sztam y róż nie 
pozbyły się jeszcze swycli zimowych 
ciepłych sukienek, -szczelnie opatu
lone od dołu wypuszczają na ozub- 
kach pierwsze nieśmiałe listki. N a 
tomiast wśród klombów niskopien- 
nycli róż krzaczastych, w  wielu m iej
scach pozostały ty lko deseczki z w y
pisaną na nich nazwą gatunku róży, 
lecz krzewów niema Częściowo wv- 
marzly tak doszczętnie, żc trzeba jc  
by to usunąć, częściowo zaś delikat
niejsze odmiany wykopano w porę i 
przechowano w  cieplarniach.

Naogół spacerując po parkach ma 
się wrażenie żc to  koniec ciepłe
go kwietnia a najwt żc.i początki m a
ją, lecz nie czerwiec.

T ra fiło  on o  do yoelu  Idd ji, 
rzy  nabyli o  nas fos fo łe ry jn f 
i u m e li c z e k a ć  sw e j kolei... 
B i e r z c i e  p r z y k ła d  2 ły c h  
s z c z ę ś liw c o w i n a b c j ię ie  u n gs  

s zc zęś liw y  los. N ie  zw le k a ^  
c ie . bo inni W a s  ukiegaępf?

Warszawa# Cenfrala: ul. Rowy-Swiaf Nr,
O d d z ia ły :  M a rs z a łk o w s k a  1 2 9  C h ło d n a  2 0 ,  N o w y .Ś w ia t  5.3- 

P r a g a —W ile ń sk a  11 . W i ln o —W ie lk a  6.

L osy  R e j  k lasy  już sq d o  n a b y c ia  C iq g n ie n ie  19  c z e rw c a  r b 

C e n a  lo s u : — 4 0  zł.; ćw ia r tk a  — 1 0  zł.
Zamówienia tamieiscowe załatwiamy. odwrotnq pocztg. Konto P .K. O  7192,

„Pasek" na owoce południowa
Dlaczego kupcy nie ujawniają cen wszystkich artykułów?

Is tn ie je  ro zp o rzą d zen ie  w ła d z  
a d m in is tra cy jn ych , k tó re  m ów i o 
obow iązku  u ja w n ia n ia  cen a r ty 
ku łów , w y s ta w ia n ych  na w y s ta 
w ach  sk lepow ych . R o zp o rzą d ze 
n ie  is tn ie je , a le s tosow an e je s t  
p o łow iczn ie , b ow iem  w  W a rsza 
w ie  u ta rł s ię  zw y c za j, że w ła ś c i
c ie le  sk lep ów  w y s ta w ia ją  kartk i 
z cen an r ty lk o  na rz e c z y  tańsze, 
lub też podczas  c h w ilo w e j zn iżk i 
ja k ie g o ś  artyku łu . Z ja w isk o  to 
m ożna za o b serw ow a ć  w  każdym  
prawne sk lep ie  g a la n te ry jn y m , 
g d z ie  w' m yśl p rzep isó w  u w id ocz
n ione są cen y  na tań sze  koszu ie  
m ęsk ie, k ra w a ty , kapelubze i t ."p . 
n a tom ias t je ś l i  w tem  sam em  ok
nie w ystaw m w em  zn a jd z ie  s ię  ja 
kaś lepsza b ie lizn a  jed w ab n a , lo  
ceny  z zasady  n ie  m ożna do jrzeć .

N a p ra w d ę  trudno zo r jen to w a ć  
się, co m a na celu  ów  skom pliko
w a n y  p roces  ro zu m ow an ia  kupiec

k iego  i d la c zego  np. jed w ab n a  
koszu la  le ż y  na w y s ta w ie  bez ce 
ny, a na in n ych  tań szych  p rzed 
m iotach  ceny są u w idoczn ion e. 
P ra w ie  90 proc. f irm  w arszaw ' 
skich h o łdu je  tym  m etodom .

B yw a ją  je s zc ze  inne w j padki 
n ie u ja w n ia n ia  cen  w  oknach  w y 
s taw ow ych . W yp ad k om  tym  n a le
ży  p o św ię c ić  w ięce.i m ie jsca , po
n iew a ż  b iją  one po k ieszen i i są 
typ ow ym  ob jaw  pm n ie zd row ych  
stosun ków  pan u jących  w  n iek tó 
rych  g a łę z ia ch  k u p ieetw a . K a żd y  
z ku p u jących  lub  uw ażn ych  p rze  
ch odn iów  m óg ł sk on sta tow ać, że 
W c iągu  k ilku  os ta tn ich  dni pozn i 
ga ły , ja k  za  do tkn ięc iem  różdżk i 
c za rod z ie jsK ie j, cen y  z pom a
rańcz, ja b łek  k a lifo rn ijs k ic h  i  ba
nanów . N ie  u ja w n ia  s ię  ró w n ie ż  
cen y  czereśn i, a  p rzed ew szy s t
k iem  truskaw ek .

N ie k tó re  sk lep y  ow ocow e.

Strzelanina na 'a rg ó w k u
Jeden zabity —  drugi ranny

N a  T a rgó w k u , p rzy  ul R em i
szew sk ie j 15, w yn ik ło  w c zo ra j 
krw aw e  za jś c ie  w  m ieszkan iu  J ó 
z e fa  K ró la . D o m ieszkan ia  K ró la  
p rzys zed ł m ocno p ija n y  W a c ła w  
Ś w ięc ick i (R a d z j  m ińska 9 5 ), k tó 
reg o  K ró l w ra z  z córk ą  swą, 24-1. 
L eo k a d ją , w y p ro w a d z ił z m ieszka  
nia.

Ś w ięc ick i w e zw a ł do pom ocy 
A n to n iego  B o ja n ow sk iego  CTyko- 
c ińska  7 ),  k tó ry  n adb ieg i w  tow a  
rzy s tw ie  M a r ja n a  W ró b lew sk ie 
go  (ks. P . S k a rg i 3 5 ). K ró l s ta jąc  
w  ob ron ie  w ła sn e j, p o rw a ł m oty
kę i zad a ł Ś w ięc ick iem u  c ios  w  
g ło w ę  Z n ieu s ta lon e j je s zc ze  p rzy  
czyny, od s tron y  o g io d u  p rz y  ul. 
P ra tu lin sk iego , p ad ły  t r z y  strza- 
ly  rew o lw e ro w e , z k tó ry c fi jed en  
u go d z i! W ró b lew sk ie go  w  oko licę  
serca. Po k ilku  ch w ila ch  W ró b 

lew sk i upadł n iep rzy to m n y  pod 
drzew em .

T ym czasem  K a z im ie rz  i Ste- 
fa n ja , m ałż W in n ic c y , o ra z  L eo - 
k a d ja  K ró ló w n a  w e zw a li p o g o to 
w i .  P o  k ilku n astu  m in u tach  w e 
zw a n y  lek a rz  p o go to w ia  s tw ie r 
d ził, iz  zg in ę ło  mu 10 zł., za p a l
n iczka  i ze g a rek  na pasku. Z m ar
ły  tra g ic z n ą  śm ierc ią  b y ł synem  
w ła ś c ic ie la  dom u p rzy  ul. ks, P . 
S k a rg i N r  35-a i c ie s z y ł s ię  jak - 
n a jlep s zą  o p in ją  

P o l ic ja  24 k om isa rja tu  dokona
ła s zc ze gó ło w e j r e w iz j i  w  m iesz
kaniu  K ró la , le c z  n ig d z ie  r e w o l
w eru  n ie  zn a la z ła .

Po p rzep row a dzen iu  doch odze
n ia  —  K ró la  a resz tow an o .

Z a b ity  W ró b le w s k i od  k ilku  la t  
zn a ł L e o k a d ję  K ró ló w n ę . O sta t
n io  m ia ł s ię  z n ią  o żen ić .

Z  miastu

Dr;BRA MSwr r
płciowe przyjm. w swojej Lecznicy 
Nowy-Świat 46 m 22, 8 r. —  S. w-,

ODMAWIAJĄ; PR Z\JĘ C IA  PRACY
W ydział Opieki i Zdi-owia Zarządu 

Miejskiego uzyska! od lokalnego Ko
mitetu Funduszu Pracy pracę dla gru 
py micszkancow schroniska „Polus". 
Z liczby 70, którym zaofiarowano pra 
cę, odmówiło jej przyjęcia 47 osób, 
przyezem były wypadki, ze karty we? 
wania ostentacyjnie niszczono. Oso
by, które odmówiły zgłoszenia się do 
prace, pozbawione będą świadczeń |Jz 
tytułu opiek' społecznej i zostaną usu 
ruęte ze schroniska.

W  ZOO
W ai ra w sk i Ogród Zoologiczny bu 

duje obecnie oddzielne wyjście ze sło
mami. przeznaczone dla słonia Jasia 
oraz wielki basen dla fok o powierz
chni około 2.000 m etrów kw.

. PRZEGLĄD POJAZDÓW  
AlELriA N1CZN YCH

W  W arszawie odbywa się ohecnie 
i trwać będzie do 2(1 b. m. przegląd 
oojazdów niechanicznyrli t. z. samo
chodów i motocykli. Obowiązki wła
ścicieli ty cli pojazdów' w zakresie 
przeglądu, podane zostały w  obwiesz
czeniach, rozplakatowany cl, na mieś
cie; niewykonanie tych obowiązków 
będzie karane.

P O B Ó R
W  środę, 5 b. m „ w kolejnym dniu

poboru w W arszawie mężczyzn u: w 
r. 1914. w. nnż stawić się przy ul. Sta
lowej 73: w  komisji poborowej Nr, 1 
poborowi "amieszkrli w  14 i 15 dżiel- 

ach lii komisariatu P P „  w  komisji 
Nr. 2, zam, w  1 i 2 dzielnicach 23-go 
kom. P P „  w  komisji Nr. 3, zam, w 4 
i 5 dzieli,icach 25-go kom. PP., wre
szcie w  komisji Nr. 4. zam. w 14 i 15 
dzielnicach 8-go komisarjatu PP.

To NIE KYBY 
A. ub. tygodmu dowóz karpi do 

Warszawy wyniósł 23.300 kg., i  cze
go nie sprzedano piątej częsci, co tłu 
nuczy Się nadmierną podażą ryby 
śniętej, Ryby śniętej przywiesiono do 
W arszawy 74.50) kg. Cena hurtowa 
żywego karpia w  W arszawie jest niż- 
szć niż na rynku łódzkim, gdyż w y- 

I nosi 2 zi. do 2 zł. 10 gr., podczas gdy 
w Łodzi cena ta sięg; 2 zł. 40 gr.

MASŁO DROŻEJE 
Komisja notowań ceń nabiału m. 

stoł. Warszawy postanowiła notować 
następujące orientacyjne ceny masła: 
w yborow ego w  opakowaniu —  2 zł, 
20 er. (dotychczas 2 zl. 10 pr.), w  blo 
kacli —  2 zl. 10 gr. (dotąd 2 z l.). de
serowego ll gat. i mleczarskiego solo 
nego — 1 wt, 70 gr. (bez zm iany), 
wreszcie osełkowego —  1 zł. 50 gl. 
( I  zl. 10 gr.), jaj —  u i pół gr. (6 
grosze)

chcąc p rz y c ią g n ą ć  kupu jącego , 
w y s ta w ia ją  cenę na czereśn ia ch  
w  sposób n a s tęp u ją cy ; dużem i 
lic zb am i w yp isa n e  je s t  „1 zł. 50 
g r . “ , a obok m aleńk ie  c y fe rk i „za  
1/4 kg.“ . W  ten  sposób m n ie j u- 
w ażn i k lien c i sądzą, że w y s ta w io 
na cena o p iew a  za 1 kg. czereśn i, 
w ch odzą  do sk lepu i tu ta j d o w ia 
d u ją  się, że  k ilo g ra m  czereśn i ko 
s ztu je  6 zł. N ie je d e n  c o fn ie  się 
i pod  adresem  sp rzed aw cy  w y p o 
w ie  k ilk a  p rzyk rych  s iów , Są je d 
nak tacy , k tó rzy  u w aża ją , że c o f
nąć s ię  n ie  w ypada  i  na tych  w tŁ  
śn ie  sp rzed aw cy  ow oców  za ia b ia - 

Jd-
W ra c a ją c  do cen, p od k reś li'' 

w yp ad n ie , że w  c ią gu  os ta tn iego  
czasu banany p od sk oczy ły  z 2 zt. 
80 g r  na 3 zł. 30 gr., a n a w et 3.50 
zł za  k ilog ra m  R ó w n ie ż  zanoto 
w ać  n a leży  zw yżkę cen pom a
ra ń cz  i ja b łe k  k a lifo rn ijs k ic h  p rze  
c ię tn ie  od 30 do 50 g ro s zy  na k ilo  
g ram ie . O pom arań czach  tan ich, 
po 1.30 zł. i 1.50 zł. za k ilo g ra m  
ju ż  w szy scy  daw n o zap om n ie li, a 
p rzed ew szys tk iem  zap om n ie li o 
n ich  kupcy. J eże li ktoś ze śm ia 
łych  ku p u jących  zap y ta  o ten  g a 
tun ek  pom arańcz, k tó re  d aw n ie j 
k o s z to w a ły  1,30 z l „  spotka s ię z 
p ob ła ż liw ym  uśm iechem  sp rze 
d aw cy  Pom arań cz  za  tę  cenę jn ż  
daw n o w  hand lu  n iem a.

W id a ć  z te g o  w szys tk iego , że 
becn ie  p rzeżyw a m y  zn ow u  n i
czem  n iew y tłu m aczon ą  zw yżk ę  
cen o w oców  po łu dn iow ych . N ie 
w iadom o dok ładn ie , ja k ie  są p rzy  
c zyn y  te j n a g łe j zw yżk i, n a jp ra w  
d op oaob n ie j w szakże  ma s ię  tu ta j 
do c zyn ien ia  z t. zw . m aga zyn ow a  
niem  to w a ró w , in a cze j m ów iąc, 
n a w ró t do p op u la rn ego  w  czas ie  
w o jn y  ś w ia to w e j „p a sk a " N ic  u- 
le ga  w ą tp liw o ś c i, że ow oce  po łu 
dn iow e  d ro że ją  n a g le  w  G dyn i, 
g d z ie  zo s ta ją  p rzech ow yw an e  
p rzez  h u rto w n ik ó w  w  o lb rzym ich  
ilo śc iach  w  ce lach  sp ek u la cy j

nych.
P am iętam y  w szysej". że  w ład ze

Teatr Wielki
P r e m je r a  5 c z e r w c a

„Hrabia
Luksemburg'

Urocza operetka Lehara 
Now a inscenizacja.' Karnawał pa
rysk i! Taniec n im f! Najnowo- 
żytniejsze rytm y taneczne! Gar-
den-narty! Najczaruwniejsze w al

ce świata. Cenv miejsc 
od 50 gr. do 5 zł.

|  Ogłoszenia drobna i
Ł — — — — W,i'i mufli

J A  I C O n  7 ł  miesięcznie ubie- 
L l  ll Ł ll  L  :esz się elejfanc-

k° ‘ m ,iSS  i O L I D R A T
Wspólną 37/1. Posiudamy na sktu- 
d sie ubiory, płaszcze mę-.kie, la m - 
slue,_ kosi iumy gotowe i na zamó
wienie. Urzędnikom państwowym, 
samorządowym bez zaliczki.

w  sw oim  czas ie  e n e rg ic zn ie  z w a l
cza ły  w sze lk ie  zapędy speku lacy j 
ne h a n d la rzy  ow ocam i po łu d n io 
wemu O becn ie  h u rto w n icy  zn o
wu podnoszą  g ło w y  i za czyn a ją  
d yk tow ać n iczem  n ieu zasadn ion e 
w ysok ie  cen y  na ow oce  w  ob roc ie  
w ew n ętrzn ym . P od k reś lić  tu ta j 
w j padn ie, że handel ow ocam i 
zn a jd u je  s ię  w  90 proc. w  rękach  
żyd ow sk ich  i że je s t  to ten rod za j 
handlu jTz k tórym  w ład ze  n ie  m o
gą  sob ie dać rady .

R A D J O

WtoreK, 4 czerwca 1933 r. 
b.30 „K iedy ranne...” . 6.33 Pobud* 

ka. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ł.).
7.15 Dzień. por. 7 25 Muz. (p t.). 7.41 
Progr. na dz. bieży 7.50 Wskazówki 
prakt. 8.00 And. dla szkól. 8.05 Aud. 
dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu.
12.03 WiaJ. meteorol. 12.03 Mała Or- 
kicrstra 1 P. 12.50 Chwilka dla ko
biet. 12.55 Dzień. poi. 13.05 Fragm. 
ze znanych symfonij (p ł.). 13.50 „Z
rynku Drący ’ . 13.50 \Viadomośc; o
eksporcie. 15.35 Przegl. giełd. 15.45 
Konc. muz. klasycznej w  wyk. Ork. 
kameralnej. 16.30 „Listy od dzieci" 
16.45, Krótki recital H. Hrabiówn; 
(śp iew ) 17,00 „Skrzynka P. K. 0.”
17.15 Orkiestra Straży Więziennej. 
17.50 „Szachy dawniej a dziś”  —  po
gad. 18.00 Bach -  V iva!d i; Koncert na 
4 fortepiany z tow, ork. (p ł.), 18.15 
Fragm. teatr. 18.30 Konc reki 18.43 
Altiz. (p l.). 19.07 Progr. na dz. nast.
19.15 Wiad. roln. 19.25 Wiad. sport. 
19.35 Bcethoyen: Sonata As - iiir ip 
26. 19.50 „Dzieci ulicy" —  felj. 20.00 
Coaies: Londyńska suita —  Ork.
Symr (p l.). 20.12 „W  125 rocznicę u- 
rodzin Roberta Schumanna” . Konc.u- 
tworów R. Schumanna (T r. z Lip
ska). 21.00 Dzień, wiecz. 21.10 „Po  
zjeździe Ligi Morskiej tv Gdańsku’ 
21.20 Konc. kameralny. 21.45 Konc. 
w  wyk. Orkiestry P. R. 22.30 Biur 
Studjów rozmawia ze słuchaczami P. 
R. 22.45 Mozart: Sonata B-dur i An
dante cantabile z Kwartetu t -dur 
(p ł . ) . W  przerwie o godzinie 23.00: 
Wiadom. meteor, dla kom. lotn..

Środa, dn. 5 czerwca 
6.30 „K iedy ranne...”  6.33 Pobud

ka. 6,36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ł.). 
7 15 Dzień. por. 7.25 Muz. (p l.). 7.45 
Progr. na dz. bież. 7.50 Wskazówki 
prakt. 8.00 Aud. dla szkól. 8.05 Aud. 
ula poborowych. 11.57 Sygnał czasu
12.03 Wiadum. meteurolog 12.05 Sek 
stet S. Rachonia. 12.50 Chwilka ula 
kobiet. 12.55 —  12.05 Dzień, póluckt 
13.05 J. Brahma: Symfonja t-moll op. 
98 (p  ) .  13.55 W ildom , o eksporcie. 
15,33 Przegl giełd. 15.43 C1 Debus- 
sy: Sonata na skrzypce i fnrtep. I6t00 
„W izyta  w  Ogrodzie Jordanowskim 
—  Transmisja. 16.30 „Ostatnie posie
dzenie klubowe” —  odczyt. 16.43 W  o 
Kaina „Czwórka harcerska” . 17.00 
„Zdobycze współczesnej zoolog ji” —  
odczyt. 17,15 Muz. w: póPzesna dla 
niedowiarków. —  pog. M. Kondrackie 
go, ilustr. płytami 17.50 „Książka . 
wiedza” . 18.00 Duety na 2 soprany. 
18 ió Fragm. słuchowiskowy .Dzia
dy” Mickiewicza. 18.30 „Skrzynka 
techniczna” . 18.40 „Życie kult. i an. 
stolicy” 18.45 Muz. sym t (p t.). 19.07 
Progr. na dz. nast. 19 15 „Oznaki po
prawy w  naszych spółdzielniach rol
niczych".'- 19.25 Wiadom. sport. 19.35 
Debussy: Sonata na wiolonczelę i for
tepian . La plus que iente. 19.50 Po
gad. aktualna. 20.00 Edward Elgar: 
Koncert skrzypcowy li-moll op. 61 
(p ł.). 20,45 Dzień, wiecz. 20.55 „Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce” . 21.00 
Koncert chopinowski. 21.30 Odczyt w  
ięz. esperanckim. 21.40 Pieśni polskich 
kompozytorów. 22.00 Konc. reki.
22.15 Mała Orkiestra P. R. W  przer
wie. o  godz. 23.(X): Wiadom. meteo
rol. dla kom. lotn.

(
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Motocykliści
A  Et C  s  p  © r  I r# w  c*
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Uijrsmty lepsi ud Meńs<<lc!i
B r a w u r o w a  j a z a s  F ra n k o w s k ie g o ?  124 k m . na gcciz.

t ‘o. ad 0.000 w idzów zebrało sie mail, uległ wypadkowi ' wskutek za- 
onegda; na maajonie W ojska Polskie rzucenia motoru na wirażu.
go w  Warazawie. Magnesem, który 
ściągnął tłumy publiczności był mic- 
dzynarudwy mecz motocyklowy W ar- 
szawa —  V. ieden. Barwy naszych 
gości reprezentowali W alz, Illichman 
i Riedl, honoru stolicy zaś bronili: 
Frankowski, Docha i Langer.

5 otocykliści nasi wykazali zdecy
dowaną przewago nad swoimi prze- 
civcmt4ami i zwyciężyli ich w  stosun
ku l '7:8. Ogółem odbyło się 9 spotkań 
w  ramach meczu, przyezem zk pierw 
sze miejsce dawano 2 punkty, za dru
gie —  1 punkt. Tylko raz motocykli
sta wiedeński znalazł się przed war
szawskim. Toteż, gdy zastosować* 
punktację za pierwsze miejsce 1 
punkt, Za drugie zaś 0, W arszawa 
zwyciężyłaby 7:1. Taka punktacja le
niej uwypukla przewagę naszych mo 
toeyklistów nad austrjackimi.

N a czoło całej szóstki zawodników 
wysunął się Frannowski, który osin -1 
gnął najlepszy czas na torze, jadąc 
10 okrążeń, t. j. 5.240 metrów, w cza 
sit 2:44,6, Cza„ ten odpowiada sżyli

tami jest dość wyrównana. W yścig 
ten .wygrał Frankowski bez trudu 

W  wjńścigu pocieszenia, w którym 
wzięli udział Kowalski (W T C ) : Si
korski (Zw. Strzelecki) —  (jeździli 
oni przedtem na trzeciego w ra- 
much meczu Warszawa — W iedeń), 
zwyciężył łatwo Kowalski, osiągając 
znakomity czas, drugi zrssd.u po naj
lepszym czasie Frankowskiego 2:52.

, Wypadek Illichmana zderzy! się w 
przedostatniem spotkaniu. Jechał 011 
właśnie z Dochą. Na prawym wira- 
żu motocykl wiedeńczyka zarzucił.
Illichman wyskoczył w górę, jak z 
procy, i przekoziołkował się, Zdarzy
ło się nawet, że w pewnej chwili sta
nął 017 dosłownie na głowie, na któ
rej mial jednak kask, co ochroniło go 
od wypadku. Motocykl popędził sam 
kilkanaście metrów dalej 

Tłum znieruchomiał. Policja i io ł- j 
nierze rzucili się w  kierunku ilick- j 
mana, który po upadku natychmiast | 
podniósł się i powędrował du szatni. 1
Gaie szczęście, żc wiedeńczyk jechał f *  bawt wraz ze. swoja tiruży-

Tią w  Kuropie, zwrócił eio do ro i. m v .

P i ł k a r s k i e  b u f ®  i ś g @ w e
z  e « a f l e i  P o l s k i

Warszawianka — Legja 2:3
Warszawianka nie ma szczęścia 

do, swej sąsiadki, L eg ji W  roku ze
szłym pi'Zegvata ona z mą dwukrot
nie 0:4, 0:1. Onegdaj znów je j się nie 
powiodło, p izegrała bowiem 2:3. Cha 
rakteryśtj cęne jc\.t że do przerwy 
prowadziła Warszawianka 1 :0. W 
pierwszej połowie meczu zaznaczyła

-- O ■ t o

Tenisiści nav oraja z Japonia
w dnJach 18 — 20 czerwca w Warszawie

Delegat japońskiego Zw. Tenisowe Polska gra o puhar Davis& z A,ffylMi
Południową w WarszaWjp. Jednoczeń

na drugiej pozycji, a trzeci motocy
klista zeszedł przedtem z toru W 
przeciwnym razie nietrudno byłoby 
o poważną katastrofę. Po kilkuna 
stu minutach illichman na dowód, że 
wyszedł z katastrofy cało, odbył run 
dę honorową, ale w następnym w y
ścigu już nie miał odwagi wziąć u- 
dz:alu. Toteż w wyścigu gości jecha
li tylko W alz i Kiedl, a wobec tęgo,

kośu przeszło 114 km. na godzinę. I że W aiz musiał zwolnić fcjkjnpn wsku 
Na torze stadjon u Wojska Polskiego tek defektu motoru, Kiedl w ygrał

iatw 0.
W ielkie zainteresowanie wzbudził 

dodatkowy- Wyścig pomiędzy trzema

szybkość tę uznać należy na bardzo 
wygórowaną, jeśli się zważy, że tor 
ten nie jest pozbawiony wad. N ie je 
den motor na wczorajszych zawodach reprezentantami Warszawy. W yścig 
silnie zarzucał, a raz nawet zdarzyło ten zapowiada! emocjo z te j racji, że 
się, że zawodnik wiedeński, illic.h- klasa pomiędzy naszymi reprezentan 

 ——  im    i ■ 111   mu iinn.i i iii 1 ■■■■

Tenisowego z propozycja rozegrania 
meczu v  W arszaw ie w  uniach 13, 19 
i 20 czerwca. Propozycja została przy 
ję ta  i w ten sposób na korluch Legji 
w terminie podanym w yżej dojdzie 
do skutku międzypaństwowy mecz 
Polska —  Japor.ja w tenisie.

Niewiadomo jeszcze, jaki charak 
ter bodzie mial ten mecz. 7.a tydzień

nic w Pradze również o puhar Da- 
visn gra Czechosłowacja z Japonja. 
O ile zwycięzcami będą z jednej stro 
ny Polska, a z drugiej Japonja, wów
czas mecz Polska — Japonja w W ar
szawie będzie miał charakter półfina
łowej walki o puhar Davisa w stre
fie ayropejsldcj. W  przeciwnym zaś 
razie mecz będzie miał charakter to
warzyski.

150 k im . w  4:35:28
BoEiar (Orkan) mistrzem kolarskim woj. 

warszawskiego
Na szusie błońskiej odbyły się 

onegdaj dwa w yścigi: na 75 km. dla 
posiadaczy kart wyścigowych i na

o poi kilometra od mef y.
F Itrw sz i miejsce zajał Tłieńko M)r 

kan) w 2:05:11 prze.l Mazutem (Or-

WlAbOwOŚCI z  TORU

W yn iki gonitw  z  2 h. m.
uon. I. D jst. 1.30(i ni. Nagr. 2.200 

zl. I )  Nalewka, żok. Gili 2) frak 
, (15 ), 3 ) Igor II (8,50), 4 ) Gdzi (71). 

W ygr, w  1 m. JO sek. w  walce < Ich, 
rot. 26.— , fr. 13.—  i 10.--.

Gon. Ii. Dyst. 2.100 ni. Nagr. 1.800 
zł. I )  Damascenka, żolc, Takacs, 2) 
Nereida, żok Keog, 3 ) Łysa góra 
(13,50)., 4 ) Alraune (23 ), 5 ) Łuna III 
(62 ). W ygr. w  2 m. 17 sek. w zacię
te j walce łeb w  łeb. Tot. 12.79 i 9. 
fr. 14.30 i 10.— .

Gon III. Dyst 1,000 m. Nagr. 1.800 
7.1. ' )  .Vlr. Pincli. żok. Gili. 2 ) Klaudia 
(32 ), 3 ) Kort. (23.50). Vv "coi. Li 

•bacja. V ii letta, Los H, Pcrggeist II i 
Kabira W ygr. w  1 ni. 41 sel.. bardzo 
łatwo o 4 długości. Tot. 6.50.

Gon. IV. Dyst. 2.800 m. Nagr, 
10.000 zł. 1) i. ir ry  Rock, żok. (Juk 
2) Burzan (37 ), o ) Loridan (33.50), 
4 ) Mat (17 ). W ygr. w 3 m. 4 sek, 
łarwo o dwie i pól długości. Tot, 
8.50, fr. 6.—  i 8.50.

Gon, \ Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.400 
z). 1) Inka, żok. Stasiak, 2) Antiusz 
(170), 3 ) Santiago (30.50). 4 ) Nie
men (14.50) JB j G-izcr 1157) 6) Le
wica >66.50) 7) Carewicz (83 ), 8) 
Menada (ó 4 ). 9) Patrie (ISO ). W y- 
cof. Gerda i EUa. W ygr. w 1 ni. 43 
sek. łatwo o 4 długości. Tot 14.— , 
fr. 7.50, 28.—  i 10.50,

Gon. (; i. Dyst. 1.600 m. Nagr. Ru- 
lera. 1) Napaść, żok. Kcog, 2) Ban- 
dit (9.50), 3 ) Impet II (16.50), 4 ) 
Grawer (50 ). 5 ) Ingola (50.50)
W ygr. w  I tn. 39 i pói sek. bardzo 
pewnie o jedna długość. Tot. 21.50, 
fr. 7.50 i 6.50.'

Gon. V II. Dyst. 2.200 m. Nagr.

LOCK) al. 1) Hardi, żok. Dorosz. 2) 
M eS iio r  (27.50) i Lennik (55) — 
(łeb w  łeb ), 4) Leander (21 ), 5) 
l.iang (14 ). ti) Harry (221.50), 7i 
Ekran II (307.50). 3) Impas fil
(57,50). W ygr. w 2 tn. 24 i pół sek.. 
w walce o pólfójej długości, Tof. 
29 —  fr II — , 16,— i 10.50.

Gon. W ił. BjrSt. 2.200 m. Nagr. 
2.000 W. I )  Fainut II, żok. Ł>nowicz. 
21 Kuternoga (10) 3 ) H.iyauiln
( I I  50). 4.) Rodin (81.50). W ygr. w

15(1 km . o m is tr zo s tw o  v o je w ó d z t v .ą  ; l e )  i M a ń k o w s k im  (O r k a .t ) .  
w a rs z a w s k ie g o *  W yśc ig?  r o z p o c zę ły  j S ta r t  w y ś c ig u  na 150 km . o d b yw a
s ię  z godzin iH .m  op óźn ian iem , g d v ż  w  j s ie  cc m in u tę . T a k  sie z ło ż y ło , ż(
au c ig, k tó r e  m ia ło  je ch a ć  na  p ó łm e - 1 c z o ło w i zaw odn ie*- s ta r to w a li n a  sa- 

i le k . z a p a li ł  s ię  m o to r . m ym  końcu  w yśeirru . W  od stępach
W y ś c ig  p ie rw s z y ,  t. i. na 75 km . :o r ln om in u tow ych  iecha l ja k o  4 4 -ty  

m ia ł w spń ln  .itnrt. W z ię ło  w  n im  U- i M ie.hu ląk, 47 -m y T a rg o ń s k i. 43 -m y 
rl-•;-•> ok---lo 7d •/■ii.-ndników. k tó r z c  K a m a l: J ó z e f ,  19 ty  W a s ile w s k i t 
z w a r tą  m asą  je c h a li w ię k s zą  część  r>()-ty fj-n acza k . T a k  s iln a  k o n k u ren - 
ir a s y . Z t e g o  w-udom i k ilk a k ro tn ie  j r i , m u s ia ła  w p ły n ą ć  na tem p o  w y

śJtgu
Mistrzostwo woiew. warszawskie

go zdobył P.ober Józef (O rkan,, kt ■- 
rv  przejechał 150 Um. w  4:36:28. Na
stnpne miejsca zajęli: 2) Zielif.sk"
(Skoda) 4:37-49 —  8) Michalak (F . 
Dema) 4-40:08 —  4) M ertz (Isk ra ), 
5) Konopczyński (s w i l ) .  6) Kindi rt 
'Skoda), 7) Starzyński j l e g ia t .  8) 
Knriak (P rą d ), 0) Olecki. 10) Igna- 
czak (P rą d ),

Slai-lowalo 50 kolarzy, du mety 
przybyło 40, a 10 zdyskwalitikowa

się przewaga L eg ji, choć ze strzału 
święckiego Warszawianka objęią pro 
wadzenie. Po przerw ie przewaga Le- 
g ji wzrosła, Warszawianka jednak 
broniła sie mocno.

Bramki dla Lpgji zd ibj l i : Przcź- 
dziecki IT, Krysiński i Rajdek, dla 
W arszawianki: święcki i Drabińskl. 
Mecz nie odbył się bez kontuzji, m ia
nowicie Przeździecki w pierwszej po
łowie zderzył się z Koynogoldcm tak 
silnie, że musiano gn wynieść z bo 
istka, na które wrócił dopiero po 
przerwie. Pi-zegraną Warszawianki 
przypisać należy je j słabemu atako
wi. Meęz sta! naogół na niskim po
ziom,e

ŁKS — Warta 4:1
Wielkie zainteresowanie wzbudzi) 

mecz Ł K S  —  Warta, który ściągnął 
na stadjon łódzki przeszło C.DOO w i
dzów. W  pierwszej połowie meczu- 
gra stata na bardzo wysokim  pozio
mic, po przem  ie jednak, kiedy W ar
ta zaczęła faulować, poziom meczu 
obniżył się. Rezultatem ostrej g ry  
były kontuzje trzech graczy. Do przer 
wy wynik 2.0 dla ŁK S , po przerwie 
zaś ŁK S  zdobył jeszcze dwie bramki, 
podćżas kiedy W arcie udało się strze 
li* tylko jedną bramkę. Ogólny w y 
nik 4:1 dla ŁKS. T rzy  bramki dla 
drużyny łódzkiej strzeli! K ról, jedną 
zaś Miler Jedną kranikę dla druży
ny poznańskiej uzyskał Szerkis z rzu 
tli karnego.

Rucn — Cracovia 0:0
Mistrzowska drużyna Polski, ś l i 

ski Ruch, spotkała się z Cracorią na

' je j terenie. Ruch, występujący sa  ̂
g le bez Wdimowskiego, zap.-ezenio 
wał się dość słabo, natomiast Cra- 
coria, jakkolwiek wystąpiła w od
młodzonym składzie, była drużyną 
lepszą. Toteż wynik meczu bezbram 
kowy 0:0 krzywdzi drużynę krakow
ską. W  80-ej minucie meczu sędzia 
usunął z boiska Pelerka po Irzykrot 
nem upomnieniu za grę faul. W  tym 
czasie zeszedł z boiska kontuzjowany 
Szeliga z Cracovji

Pogoń — Wisła 3:1
Lwowska Pogoń zościła u siebie 

krakowska Wis)ą„ Mecz, który był 
bardzo ciekawy i stał na wysokim 
poziomie, zakończył się zwycięztwem 
Pogoni w stosunku 3:1, Do przerwy 
gra wyrównana i obie drużyny zdo
były po jednej bramce, W  drugiej po 
łowię meczu zaznaczyła s ij przewa
ga Pogoni. Bramki dla drużyny zw y
cięskiej strzelili: 2 Borowski i 1 N »-  
haozewski. Jedyną bramkę dla W i
sły zdobył Ohabowski.

Tabela ligowa
Po onegdajszy"!! rozgrywkach ta

bela ligowa przedstawia się jak  na-

gier st. pkt. sl. br.
1. ŁK S 7 10:4 15:11
2. duch fi 9:3 17:7
3. dogoń 7 9:5 14:9
4. Garbarnia r, 8:4 13:7
5. Warta p 7:8 12:6
6. W is!a 6 6:6 15:14
7. Leg ia 6 5:7 7:9
8. Śląsk 5 4:6 6:15
9. Oracovia 6 3:9 6:14

10. Warszawianka 5 2:8 5:9
11. Polonia 5 A;9 2:11

dós/.lo do powHŻniejsżych zderzeń w 
których po kilkunastu zawodników
wywracało śię na szosę. W  rezulta
cie kilku zawodników odniosło lek
kie , cgru/o-tk', n rocktńre rowery 
„zwinięte b.vh w tiąbke“ . Komisie, 
sędziowską obliczyła sobie, żc w  przy 
bliżcr.iu wcśolg nr, 75 km. trwać bę
dzie około 'I i Pói godzili, fo też  ki i- 
dy niespodziewanie m- $ godz i 5 mi
nutach eiołówka, złożona z kilkuna 
stu kolarzcr wpadła na metę, byl

2 ni. 26 sel;. łnf\\o o dwie t  nw Sni- Mrjfi twlko ieden sędzia oficjalny, rdS*
.rajci. Tot, 27.— . fr. 8.50 i OjKL I tn Ł ś .  znajdov,-a1a..gię ą.v tym ckącie np 'za zmyicnio trasy.

M a u e rm e ie r pob !ła
rekord światowy 

Wajsówny
N a  zaw odach  lekkoatle tyczn ych  

w  Boi lin ie  N iem ka M au erm eier 
o s iągn ę ła  w  rzu c ie  dyskiem  w yn ik  
-14,84 m. W yn ik  ten lepszy je s t  od 
rekordu  św ia to w ego  W a jsow n y . 
w p ra w d z ie  je s zc ze  n ie za tw ie rd zo - 

nego. o 17 m i.

r.— a

J e s i ^ e  nia r o z p o c z ę t o  r o b ó t p u b lic zn y c h

2 ił. na miesiąc (Map ślini be/isaotny
Protestacyjne uchwały związku gmin śląskich

K A T O W IC E , 3.Ó. —  W  sobotę
ob rad ow a ło  tu w-alne zg ro m a d ze 
nie Zw iązku  Gm in Ś ląsk ich  z u- 
d zia łem  80 d e lega tów , p rzeszło  
70 gm in  w ie jsk ich  i m ie jsk ich . W  
re fe ra ta ch  i sp raw ozdan iach , ou- 
czy tan ych  w  czas ie  obrad, p o d 
kreś lan o sta łe  zm n ie js zan ie  się 
dochodów' p oszczegó ln ych  gm in . 
k tó re  z roku na rok  bardzo  po
w a żn ie  m a le ją . Jako środek za
ra d czy  dla n a p ra w ien ,-a katastro-

K a ta s tr o fa  w  b ie d a s zy b ie
Smperć bezrobotnego

K A T O W IC E , 3.6. —  Z W o jk o 
w ic  K om orn ych  donoszą, że w' no 
cy  z p ią tku  na sobotę V y d a r z y ła  
s ię  tam  k a ta s tro fa  gó rn ic za , k tó 
r e j o f ia r ą  p ad ł b ezrobotn y  S ta n i
sław  .R ia ioziński, zam ieszk a ły  w  
Grodźcu , N a ru to w ic za  61, k tó ry  
p ra cow a ł w  b ie d a s z jb ie

K ry ty c zn e j n ocy  B ia ło z i t ó f i  
spuścił s ię  na dno b iedaszybu , głę, 
bok iego na 13 metrów? i w ydoby
w a ł w ę g ie l  w  chodn iku  7-metrn- 
w e j d łu gości. P o n iew a ż  chodnik 
n ie  b y ł zabezp ieczon y, w  pewmym 
m om encie n a stąp ił w s trząs  i mu

sy zienu o ra z  kamienia, runęiy ’.. 
za syp u jąc  w yrob isko .

Z p ob lisk ie j kopa ln i „J o w is z "  
w ys ła n o  d ru żyn ę ra tow n iczą , kt,6 
re.j p ra ce  u tru dn ia  jed n ak  sypki 
g ru n t o ra z  zn aczna g łębokość szy 
bu. M in io p row ad zon e j bez p rz e r 
w y  ak c ji ra tow n icze j, dotychczas 
n ic  do ta rto  do o f ia r y  y jypadku. 
T ru dn o  przypuszczać, ażeby  K ia - 
ło z iń sk iego  zn a le z ion o  je s zc zs  
przy życ iu , gd y ż  je ś li  n ic zosta ł 
zm iażd żon y  prz ilz  usypisko ka
m ien i, to  zg in ą ł zapcw-ne z bruku 
pow ie frza .

Już tylko zwłoki górników
wydobyto z Kopalni „Wolfgang—Wawel

K A T O W IC E , 8.6. —  Nu Kopalni 
■(Molfgaug - W a w e lró w  Rudzic w 
dalszym ciągu prowadzona jest ener
giczną akcja ratunkowui. Przed kilku 
dniuin, na kopalni zdarzyła się ka 
asifofn, jedna z większych, jakie 

miaiy ostatnio miejsce nu Górnym 
SdąsLu. Praca ratownicza lćst bar
dzo trudna, ponieważ zasypany ko- 
ryfcałz jest tak wąski, iż l.yiko kiikn 
robotników może pracować jednoćze- 
r-nie nad usuwaniem gruzu. Dotecd:- 
ezas z zawaloiicg-c cliodnik \ wydoby
ło okołc 600 wó?;ków węsrlaf dzięki 
czemu posunielo się o kilkanaście 
metrów.

W  p ią ty m  d n iu  k a ta s t r o fy ,  a w ięc  

w so b o tę , n g o d z . 2u-oj w iec zo rem  
ko lu m n a  ra to w n ic z a  n a t r a f i ła  na 

zw ło k i p ie rw s z e g o  z g ó rn ik ó w , p ra 
cu ją cy ch  w  p r z o d k u  k o ry ta r z a . B y 

ły  to z w ło k i P rad t-ls ie icgo , k tó ry , o d 

w ie z io n o  d o  k o s tn ic y  w’ B ia s zk o w i-  

Ctioli. W k r ó fc o  p o te m  znuhn.huio i 

d ru g ie g o  z a b ite g o  ip h n ik a , ła d o w a 

cza  P y ik ę .  A k c ja  ratuw u ie/n  t i wa 

i a d iii. g d . ż  c iio d z i je s z c zo  o '.lo tar- 

r ie  do d w u c li pe*zo.-.tałycli a ó m ik ó w , 

k ló r z y  liy li pi/.y sam yin  m Tugfe P o 

n ie w a ż  od k ilk u  dn i t J a ja  oni 

ża d n ych  z.naków , je s t  m a h  n a d z ie ja  

z n a le z ie n ia  ich  p r z y  żyo iu -

fa ln e g o  stanu gosp od a rczego  
gm in  śląsk ich , w ysu n ię to  p o s tu 
la t  uproszczen ia  ac lm iu is tra c ji i 
r e w iz j i  obow iftzków  ad m in is tra 
cy jn ych . na łożonych  p rzez  pań 
stwo na poszczcgu lm  gm in y. Po- 
zatem  gm in y  dom aga ją  się u d zie
len ia  u lg  w  sp łacan iu  za c ią g n ię 
tych pożyczek  na colo in w e s ty c y j
ne.

R ów n ocześn ie  gm in y  ś ląsk ie  eo 
ra z b a rd z ie j odczuw a ją  skutki 
b eżroboc ia  p rzyezem  a kuj a porno 
cy d la  bezrobotnych , p row adzona  
p rzez gm in y  w ie jsk ie , s ta iu  się' 
w Jaaciw ic fik c ją , iionioważ. c ią 
g le  zm n ie js zan ie  d o ta c ji na po
moc dla bezrobotn ych  un iem ożli- 
\\ ia prow adzen ie- tan ich  kuchni.

D e le ga c i gm in  skarżą się, że 
m im o zap o w ied z i rządow ych , ro 
bo ty  pu b liczn e  ha Śląsku n ie  z o 
s ta ły  u ruchom ione n a w et wr te j 
skali, co w innych  w o jew ó d z 
tw ach . D o tych cza s  wdadze m e za
tw ie rd z iły  p lanu robót p u b lic z 
nych i m e p rzek aza ły  fu ndu szów , 
dochodzi n a jw y że j do 20 zl. Zas il 
ki te  w  k w ie tn iu  r. b. m ia ły  je 
szcze ulec obn iżen iu  o 30 proc. i 
ty lko  dzięk i in te rw en c ji Zw iązku  
Gmin obn iżka zosta ła  cliw-ilowo 
w strzym an a.

'W k on k lu z ji z jazd  Zw iązku  
6 m in ś lą sk ich  dom aga się  u trzy 
m ania dotych czasow ych  zas iłk ów  
dla bezrobotnych  w' g o tó w ce  i w 
naturze, ro zsze rzen ia  ak c ji odzie

żo w e j, Z iiiiicchunia system u cen
tr a l iz a c j i  ak c ji pom ocy d la bezro  
botnycli, ro zsze rzen ia  akc ji d oży 
w ia n ia  o raz  u ru cb om i«n ia  robót 
pu b licznych  na w iększą  skalę, ifiz 
dotychczas:
p rzezn aczon y ; h na za tru d n ien ie  
bezrobotnych .

Zasilcie d la  b ezrobotn ych  sa
m otnych  w yn os i obecn ie  2 zl. m ie  
s ięczn ie . a d la w iększych  rodzin

Perry
Mistrzem Francji
W  Paryżu odbył sir filiaj g ry  po 

jedyńczoi panów o m istrzostwo Fran 
c.ji. W  finale +ym spotkał sie A «iglik  
P e rry  z Niemcem Crammem. Zwycię 
żył Anglik 6:3, 3:6, 6:1, 6:3. }

t\r grze pojedynczej pań m istrzy
nią Franc ii zftfttąfa KrahwinkicI, żwy 
ciężajno Mhtłieu (F ran c ja ) 6:2 6:1.

Policia na meczu
piłkarskim

Podczas meczu pdkarskiego o r.n 
strzostwo oki-egowej L ig i na fcląsKu 
Orzei —  a K 8 doszło do gorszących 
awantur. Mecz został przerwany 
przez sędziego na 15 minut przed 
końcem przy stanie 4:2 dla A K ?  
Tntenwenjowała policja która p rtr- 
wróciła )iorząJek na boisku.

Stołeczny A ZS.
mistrzem w  siatkówce
W  W ilnie odbył się mecz finałowy 

W Siatkówce męskiej o mistrzostwo 
Poi: ki pomiędzy warszawskim AZS i 
wileńskim AZS. Mecz przymós) zw'y- 
ciestwo ulrtf»vrrif stołecznej w stosun
ku 2:(i, a tein sanwm akademicy' war 
sznw'scv zdobili tytuł mistrzowski.

Trzecie miejsce w mistrzostwach za 
jął toruński Sokół, cz.w'a 'te zaś KPM 
— Po7.nań.

Madtóycia w
Kompromitacja riąfókomisarskich

Kcm!s|a rewizyjna zoatfa gospodarkę miejska
B Ę D Z IN , 8.6.— M ie jsk u  komioju 

rew dzyjna, k tóra  w tych  dn iach  
zostan ie  wy brana p rzez  Radę 
m ie jską  w  B ędzin ie , będzie  m ih- 
f i  za zadan ie  zbadać szezególotwo 
gospodarkę  zgór;; '1 -letn iego okre
su rząd ów  kom isarsk ieh .

N ie za le żn ie  od za ję c ia  eię sp ra 
wą nadużyć, k tórych  w tym  cza 
sie by io  k ilka, kom is ja  n  w izy jn a

dz ia ła ln ośc i w szys tk ich  svydzia- 
iów  m ie jsk ich  i ca łokszta łtu  gos 
podark i kom isars lu e j, aby na pod 
staw ie  ca łego  m aterja łu  i odpo
w iedn ich  danych w ysnuć s tosow 
ne w n iosk i.

N ie  wydaje, się. ażeby w obec 
os tre j k ry tyk i, z jak ą  k ilk ak ro tn ie  
spotyka ła  się gospodarka  kom i- 
surska, opi-nja kom isji w ypad ia

za jm ie  sio również, z.badani n dla n ie j pom yśln ie.

211 gwpźcfci w  t^ ią d k u
ja r m a r c z n e g o  fa k ir a

Ł ó d ź ,  3.6. -—  D o n o s iliśm y  jim , że 

iv L o d z i p o  raz  ( l ią iy  zostn t p o d d a 

n y  (jper.-u-ji .-z in k m is iiz ,, J ó z e l ' l i i -  

n is ze k . i jo p is u ją c y  s ij w ró żn ych  

cy 1'kaoh  w ę d ro w n y ch  p o łyk a n im ii 

s zk lą , g w o ź d z i  i t. p . \ u^w ym i ostu-t-

r im  w y s tę p ie  w  l-od z i -I u raszek  po 

] jo łk n ię c iu  kiuMi ?'.p':lt-k i  palm  lnn- 

lyrtK k lu c z y k ó w  -a czą i sk a rży ć  s ię

i

ua bo leśc i, t t k r ó t c e  inu.-iano \m -z.- 

w ńć ))(ig o t in c ic , któi-u p r z e w io z ło  Ju - 

1-iiS.z.ka d o  s z p iia lu , g d z ie  g’o n a iy c li-

n iiiis t p o d d a n o  o p e n ie j i .  W y n ik  op « - 
ra u jj b y ł  s e n sa cy jn y . W  żtd ąd ku  .lo - 

m oro idoeo  „ I n k i r a "  z .i,a itz io n o  560 
k a w a łk ó w  s-żkia. 27u a a ra le k ,  211 
g\vi-z'dzi i 110 's zp ilek .

M a s o w e  zaiłrucie w  g r o d z is k u
wywołał chleb z arszenikiem

POZh tŃ , 8 .(7. Sad )))e lucyiny ( nizinami kopii arsz.diik, który miał
rozpatrywał sprawę mason ego zatru
cia pieczywu Hr Grodzisko W ie lko
polskim, w -kulek którego zmarła 
M arla Wosyuska. Iću.d < ikręgowy u- 
niewmnil pielcarza Leona (litzinan- 
lda. pomocnika zaś jego zaś Aleksan
drą i-hrzykobt skazał nu 1 rok i ]*)! 
uięzienia. Jak wynika v. ro/.praay

sluż.yć do lę p ie n iu  s zc zu ró w  r o m o e -  

uik p o m y li )  s ię  i sądząc , że  b ie r z e  

cu k ie r  w :\ p a l  a rs ze n ik  do  c ia s la .

S a d  A p e la c y jn y  r o z p a tr z y w s z y  p o 

n o w n ie  sp ra w ę  u zn a ł, że  w ła ś c iw ie  

w in ę  p o u o -i p iekarz, i w o b e c  te g o  n- 

i e lo ik  ))om cK-oika sl:a.zii|ae G iiz m a n - 

ik ! na sześć  filic-sięCY w iez.ic .iia .

zl. shra^zipno
w Pctekiem Towarzysiwie Kandlowem

K R A K e i  IV. 8.6. —  Z  n akazu  p r o 

k u ra to ra  Sądu O k rę g o w e g o  u m a l o 

w an o  d y r . S te fa n a  R e .ieb e rta  pod za 

rząd oni d o k o n a n ia  m iduż.yć ua sunie 

860.000 z.l. na szkodę P o lśk h -go  T o -  

wauz.y-Twa H a n d lo w e g o . S u m ę tę  za- 

b(i/ .)i:eezono ii m m ają .ik -i d y r . I Ic :-

choiia, będącego właściciel; m jednej 
z. lecznic podkrakowskieti. e) naduży- 
eiaeii tul dłuższego czasu kursowały 
l«igioski, które z.reszin podają sumę 
nadużyć na znacznie pr 'okraczającą 
800.00(1 zl.

Bandycki napad

Ma pociąg w  *vło p o ls c e
B YD G O S Z C Z , 3.6. —  W ra ca 

jąc do B yd goszczy , jecdiał jioc ią - 
g iem  tlo L w o w a  w y żs zy  u rzędn ik  
kole-jowy J es io łow ie z . W  czas ie  
ja zd y  opoda l T a la ro w a  do p rze 
d zia łu  JT k lasy, k ió ry  J es io łow ie z  
za jm ow a ł w eszło  trzech  
nych  osobn ików . R zu c ili 
na J es io łow icza . a jed en  z, n apa
d a ją cy ch  u d erzy ł go w g low e  ło 
mcm żelaznym . J e s io łow ie z  s tra 

cił p rzytom n ość  —  w ó w czas  ban 
dyc i ob rab ow a li go doszczę tn ie  
za b ie ra ją  mu n aw et ubran ie i w y  
r zu c ili p rzez  okno na to r. N a 

stępnego  dnia zn a lezion o Je- 
s io łow icza  leżącego  p rzy  d rodze  

iiiezna- j k o le jo w e j pod s tac ją  T a ta ró w , 
sio o ffl R an n ego  w  s fan ie  b ezn adzie jn ym  

p rzew iez ion o  natychm inst do szpi 

ta la  w e L .w ow it
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Kryzys w puszczach egzotycznych
odwrót od cywilizacji spowodowany nędzą

N b w o jc rsk i „H a rp e r s  M a g a z in e ", 
donosi o n ies łych an em  zubożen iu , 
ja k ie  p an u je  ob ecn ie  w  n iek tó rych  
re jo n a c h  A m ery k i P o łu d n io w e j. 
Są to  z iem ie , k tó re  od daw n a zn a j 
dow ały, s ie  pod s iln em i w p ły w a 
mi c y w il iz a c j i  i g d z ie  zam ieszk i
w a ło  w ie lu  b ia łych . O becn ie  —  
w sku tek  p a n u ją ce j tam  nędzy, 
b ia li op u szcza ją  tam te  s tron y , a 
p ozo s ta ją  ty lk o  In d ja n ie  o ra z  m e
tys i, tw o rzą c  p ow o li na now o spo 
leczeń s tw a  k o lo row osk órych  o-

a to r  k o le jo w y  za ra s ta  bu jna  ro- ja k n a jw ię c e j p ien ięd zy , a dyk ta - cję, o trzym a li p ew n e  w ykszta łce-
śhnność. J es t to l in ja  k o le jo w a  
zbudow ana on g i za cenę m iljon ó w  
d o la rów  i ty s ię c y  is tn ień  lu d z
k ich , g d y ż  u żyw an i do bu dow y to 
ru za rów n o  b ia li, jak  i c zerw on o- 
skórzy  p ad a li poprostu  m asow o 
w sku tek  n ie s ły ch a n ie  c ię żk ie j pra  
cy  w  ok ropn ych  w aru n kach  k li
m atyczn ych .

K o le j  ta  s łu ży ła  do p rzew o że 
nia tran sportów  kauczuku bo 11 wij, 
sk iego A le  z czasem  kauczuk bo-

raz n o w ą  c y w il iz a c je  —  m iesza - I i w  i j s k i p rzes ta ł b yć  tow arem  żą- 
n inę k u ltu ry  in d y js k ie j z tą  dozą 
ku ftu ry, jak ą  p o s ia d a ją  m etys i.

danym  na ryn ku  i e x p lo a ta to rzy  
ta m te js i p rz e rzu c ili s ię na h odo
w lę  t r z c in y  cu k ro w e j. A le  i to  za 
w iod ło . W sze lk i ruch h an d low y  
zaczą ł w  tych  re jo n a ch  A m eryk i 
zam ierać. Z ap an ow a ł pon u ry  tra-

Z A M A R L E  M IA S T A

P la c ó w k i b ia łych  zan ik a ją  
tsięc p ow o li coraz b a rd z ie j. Z a 

m iera ją , w y lu d n ia ją  się ca le  m .a- j g j czn'y za s tó j. Z as tó j tak  w ie lk i, 
s ta . N a  w sch odn iem  zboczu  A n a , .-,e w sp an ia ła  e lek tro w n ia  w  A bu - 
z-najdują s ię  dw a m ia s ta : peru-1 nrii z k tó re j m iasto  b y ło  tak  dum-
w ian sk ie  M olobam ba i l.e iące j ob ecn ie  fu n k c jo n u j"  ty lko  w  
w  B o liw ji  —  Santa c ru z . ŻPasta c iągu  jed n ego  dnia w  tygodn iu , 
te. on g i za łożon e p rzez  zw y c ię s 
k ich  n a je źd źcó w  ze s ta rego  św ia 
ta, b oga te  i w span ia le  —  d ziś  n ie 
są m czem  w ię c e j ja k  m a low n icze  
m i ru in am i. T a  śm ierć  m ias t po
chodzi stąd, że kom tm ikacja  m ię 
dzy  n iem i a resztą  św iata , aż du 
osta tn ich  czasów  od b yw a ła  s ię  za 
pom ocą m u łów . N ic  w ie c  d z iw n e - :^  
go, że p o w o li m iasta  te  ou stosza- 
ly . g d y ż  lu d z ie  p rz en o s ili s ię  tam . 
gd z ie  is tn ia ła  ła tw ie js za  kom u n i
kac ja  k o le jo w a  czy  au tom ob ilow a

P O C IĄ G  O D C H O D Z I D W  A R A Z Y  
N A  M IE S IĄ C

P rzez  gąszcz  p u szczy  B ra z y l i j 
sk ie j p rz eb ie g a ją  szyn y  ko le i że 
lazn e j. Szyn y g in ą  w  gęstw  m ie

k iedy na dw orzec  p rz y je żd ża  po
c iąg . K  \vzys ś w ia to w y  p rzyc zyn ił 
się dc-fin ilywrn ie  do zam arc ia  
w sze lk ie go  ruchu

D A W N E  D O B R E  C Z A S Y

Najdroższy
znaczek pocztowy

Najdroższa marka pocztowa na 
świecie, 1-e en to wy znaczek B ry ty j
skiej Gujany z r. 1S56, wystawiona 
została ostatnio na licytację w  New  
Yorku. \Vłaścicielka marki, wdowa 
po pewnym znanym filateliście, ubez
pieczy la ją  na sumo 10.000 funtów 
stcrl. N iezw ykła wartość tego znacz
ka pocztowego powstała, zdaniem 
zbieraczy, dzięki omyłce drukarskiej 
i roztargnieniu zeccra, który zamiast 
4 centów wydrukował 1 cent, pod
czas gdy  znaczki te j wartości wcale 
nic istniały. Znaczek ów dostał ęię 
przypadkowo do zbiorów pewnego 
ucznia z Demerony, k tóry sprzedał 
go za 6 szylingów. Następnie rzad
ką marka przechodziła z rak de rąk, 
zyskując ciągle na wartości. W  ro
ku 1922 wystawiona była na sprze
daż w  Paryżu, gdzie osiągnęła cenę 
7.300 funtów sterl. Obecna właści
cielka cennej marki spodziewa się 
uzyskać za nią znacznie więcej.

A  p rzec ie ż  b y ły  dobre czasy, 
a i k ied y  d orzecze  A m azonk i koloru- 

ow ape było  pi-zez p rzyb yszó w  s 
A m eryk i P ó łn o cn e j i z E u rop y , ja  
dącyeh  tu z n a d z ie ją , że zn a jdą ' 
n ow e E ld orad o . A le  n a d z ie ja  za
w io d ła  i* ludzie , którzy p rzyb y li 
ek sp loa tow ać  puszczę, n ie  zn a leź li 
tu z ło ta . Ali za to  zn a le ź li ,une o- 
k a z je ''!  sposoby do zrob ien ia  m a
ją tk u . Jednem  ze ź ród e ł b y ł kau
czuk. B y ła  to s zczęś liw a  passa, 
k ied y  zap o trzeb o w an ie  na su ro
w ie c  by ło  o lb rzym ie  i w obec  tego 
dla zd ob yc ia  je g o  w  ja k n a jw ięk - 
szych  ilośc iach , u żyw an o do eks
p lo a ta c ji n ieszczęsn ych  In d ia n  za 
g a n ia ją c  ich  p ra cy  w  sposób bez
w zg lę d n y  i ok ru tn y. C ze rw o ao - 
skórzy  w y m ie ra li x p rzep ra co w a 
nia. A  p rzyb ysze  —  H is zp a n ie  i 
P o r tu g a lc zy cy , r o b ili m a ją tek  i 
poprostu  ta rza li s ię  w z loc ie . 
Szam pan i whisky p łyn ę ły  s tru 
m ien iem  w  d żu n g li b ra zy lijs k ie j.

D Y K T A T O R

W  d o lin ie  O rinoko, m iasto  de 
St. F ern a n d o  de A ta b a i b y io  rów  
n ież  jed n ą  ze w sp an ia ły ch  i k w it 
nących  s to lic  w  A m ery c e  P o łu 
d n io w e j M iasto  zn a jd ow a ło  się 
pod. w ła d zą  n ie ja k ie g o  Thom asa 
Funesa. b. sp rzed a w cy  pism  w  
N . Jorku, k tó ry  d zięk i sw oim  ta 
len tom  o rga n iza cyn ym  i p o lity c z 
nym  zdoby ł w ład zę  dyk ta tora  i 
in ten syw n ie  za ją ł s ię  p rzed ew szy  
stk iem  tęp ien iem  rasy cze rw on e j. 
W  ok res ie  je g o  rządów  b ia li lu 
d zie  rob ili co m og li, aby zaga rn ąć

to r  n ie  k ara ł żadn ych  p rze - n ie  i p rz y zw y c za il i  s ię  do norm al 
stępstw . W ię c  op róc z  hand lu  lcau nych  w arunków1 ży c ia  ku ltu ra lne- 
czuk iem  u p raw ia ło  s ię  tak że  i go . A  tym czasem  k ry zy s  zm usza 
handel ludźm i, N ie je d n o k ro tn ie  ich  do pow ro tu  do d aw n ych  w a- 
u rządzan e b y ły  is tn e  ob ła w y  na runków , do w arunków 7 życ ia  p fy -  
c zerw on oskó ryc li, p rzyczem  star- m ityw n ych , p ozb aw ion ych  w sze l-  
ców7 i d z iec i r i * . ^ w a n o ,  m ęż- k ich  w ygó d . N ęd za  je s t  tak w ie l

ka, że zd ob yc ie  nudełka zapałek , 
ig ie ł  lub też  n ic i d la  zszyc ia  ubra 
n ia  je s t  d la  In d ja n  pozbaw ionych  
m ożności za rob k ow an ia  rzeczą 
n ies łych an ie  trudna.

A le  n a jb o leśn ie j od czu w a ją  
brak  m yd ła . In d ia n ie  n a leżą  do 
lu d z i o szczegó ln em  zam iłow an iu  
czystośc i i fak t, że n ie  m ogą  m yć 
s ię  s tan ow i dla n ich  rzecz  ba rdzo  
p rzyk rą . Jako je d y n y  sposób u- 
trzym an ia . p ozosta ło  im obecn ie  
d os ta rczan ie  na sp rzed aż  upolo
w a n e j zw ie rzyn y . A le  m yś liw s tw o  
d a je  zyski zb y t m ałe. W ob ec  tego 
za jm u ją  s.ię rzem  innem  —  a m ia 
n o w ic ie  hand lem  Ni rdzo s iln ą  tru  

s :|> p an ow ać j c izn ą  ,.cu rare“ . S p rzed a ją  ją  po 
' cen ie  n ies łych an ie  n isk ie j, żąda
ją c  n a tom iast p ien ięd zy  s reb r
nych. Banknoty, em itow an e  p rzez  
bank i am erykańsk ie, n ie zn a jd u ją

czyzn  używ ano do c ię żk ie j p racy  
p rzy  w yd ob yw an iu  kauczuku, a 
k ob ie ty  sp rzed aw a n o  do dom ów  
rozpusty.

K ry zy s  ekonom iczn y, k tó ry  
zm n ie js zy ł p op y t na kauczuk bo- 
iw ijsk i, p o ło ży ł w ięc k res  n ie ty l

ko w zra s ta n iu  w ie lk ic h  fo rtu n , 
a le  tak że  i znęcan iu  s ię nad tu 
by lcam i. O becn ie  St. F ern an d o  
de A ta b a i je s t  także m iastem  za
m arłem . n ie  lic zącem  w ię c e j nad 
60 m ieszkań ców  —  sam ych czer- 
w onoskórych  lub m etysów . L u 
d zie  ci ż y ją  w e  w span ia łem  on
g i m ieśc ie , g d z ie  im ponu jące  
gm ach y  ro zp a d a ją  s ię  w  g ru zy , a 
w  m ieśc ie  zd a je  
śm ierć . Podobn ie  w y g lą d a  i są
s iedn ie  m iasto  B a lta za r. D ziś  na 
m is jscu  o żyw io n ego  m iasta je s t 
poprostu  puszcza i ty lk o  gd z ien ie  
gd z ie  s te rczą  szczątk i bu dow li.

T R A G E D J A  IN D J A N

K ry zy s , k tó ry  sp ow odow a ł g łód  
i n ędzę, od b ił s ię  tra g ic z n ie  na ży 
ciu n ie lic zn ych  Ind jan/  zam iesz
k u jących  tam te  s trony. T rzeb a  
w ied z ie ć , że In d ja n ie  n a leżą  do 
rasy  in te lig en tn e j, zd o ln e j i dość 
w ą t le j.  W  ze tk n ięc iu  się. z b ia łym i 
Ir id jan ie  ła tw o  p r z y ję l i  c y w iliz a -

Tytuły

pu szczy b ra zy li js k ie  i
f! i

uznan ia .

Znam  w ie lu  k aw ia rn ia n ych  by  
w a lcó w , k tó rych  k e ln e rzy  ty tu łu 
ją  a lbo pan ie  h rab io , a lbo pan ie  
d yrek to rze , p ro fe so rze , red ak to 
rze, m istrzu  i t. p.

D z iw iła  m n ię n ie ra z  ta  n ie s ły 
chana w p ros t in tu ic ja  ke lnerów , 
k tóra  p ozw a la  im  odgadn ąć  n a leż  
ne lu d ziom  ty tu ły , poć p rzec ie ż  
n iem a zw y c za ju  w yp isy w a n ia  ich 
na g o rs ie  koszu li. D ra żn iło  m ię 
to tem b a rd z ie j, żc k e ln e rzy  zd ra 
d za li w  tym  w zg lę d z ie  ja k g d y b y  
sp ec ja ln ą  op iesza łość  w  stosunku 
do m nie i d łu go  n ie  p o tr a f i l i  od 
gadnąć, że w7 g ru n c ie  rze c zy  je-’ 
stem  staro-ru sk im  kn iaz iem  i po
d a jąc  m i pół c za rn e j n ie  ty tu łow a  
li m nię, ja k  n a leży

—  U szan ow aaaa . . k n ia z io w i!

O becn ie  z dn ia  na dzień , ja k  i Z a s ta n a w ia ją c  się nad tą  spra- 
s tw ie rd za  „H a rp e rs  M a ga z in e ", wą, odkryłem  w re s z c ie  sposób, \¥ 
p a u p e ry za c ja  w śród  In d ja n  je s t  i^ k i n a leży  w szem  w obec  daw ać 
co raz  w iększa , a co c iekaw sze , że do zrozu m ien ia , że je s t  s ię  dyrek - 
oc-hrzezeni i tnk dawmo n aw rócę- to rem , p ro feso rem , m istrzem , re- 
ni r a  w ia rę '7 ch rześc ija ń sk ą  I n - ' daktorem . h ra b ią  etc...
d ian ie , w ra z  spow rotem  do sw ego  
d aw n ego, p rym ityw n ego  życ ia  za 
c z jn a ją  p ow racać  i do kultu 
sr.wch clnwnyeh bóstw .

Kino w  pociągach
Angielska inowacja

Angielska ,.Xor(b Eastern Railwny 
Como." postanowiła wprowadzić • w 
pociągach ekspresowych, km-sują- 
oycli m iędzy Londynem a Leeds, w a
gon kinowy. Jest to pierwsza (ego 
rodzaju próba w7 A n g lji, wzorowana 
na kolejach emiykańskich, dotych
czas bowiem przedstawienia, kinowe 
urządzane bvły  ty lko na stacjach ko
lejowych. ,

W agon kinowy pomieścić może 14 
osoby, n aparat projekcyjny znajdu

je  się zn okzancm. P i zed urucho
mieniem wagonu - kina. mu.sia.no 
przezwyciężyć w iele Ludności tech
nicznych. a co najważniejsza zało
żyć specjalne urządzenia oclem za 
głuszenia turkotu pociągu, jed zące
go z szybkością 86 mil. a.ng. na 'go
dzinę. Próbne jazdy  dały jednak 
'w ietlic rezu ltaty i zarząd kolei za
m ilcza wprowadzić wagony - kina 
również przy niedzielnych pociągach 
wycieczkowych.

Kostium  kąpie low y
w  którym nie można utonąć

nowo idących, otwartych u dołu kie-N’ n obecny sezon wakacyjny jin- 
myśłowi Amerykanie ■wymyślili Ula 
amatorek kąpieli nic umiejący,-ii p ły
wać niezmiernie praktyrz.ny ko- 
si/ura kąpielowy, v, 1 tóryyyi nie moż
na utonąć. Oryginalny ten kostium 
Łndada się z. krótkiej koszulki k lo
szowej z nieprzemakalnego m ateria
łu. >\oszulka ta posiada kilka jiio-

s/oni.
K iedy  właścicielka kv-ljumn 

wchodzi do wody i stopniowo coraz, 
głębiej zanurza-.-kieszenie te, napeł
nione j>ovi ielrzem, zamykają się au- 
tcimnyeznię, stanou ląc rodzaj pftsa 
bezpieezeństw a, utrzymującego ką- 
p.ącą się na powierzchni wody.

P od p a trzy łem  poprostu  ja k  to 
rob ią  inn i. D o tego  celu n a leży  
dobrać sobie w spó ln ika , k tórem u 
te ż  n a le ży  s ię  ja k iś  tytu ł

P rzych o d z i do k a w ia rn i, p o 
w ied zm y. c ze lad n ik  fr y z je r s k i i 
p rzy  zam aw ian iu  pó l c za rn e j, p y 
ta  k e ln era  d ysk re tn ie :

—  Czy n ie  b y ło  tu p ro feso ra  
L u s zp ie to w sk ie go  ? Bo um ów iłem  
s ię  z nim  na drugą i spóźn iłem  
się, n ie s te ty ...

—  N ie  znam  p ro fe s o ra  K u szp ie  
tow sk iego  i n ie w iem  jak  w y g lą 
da —  od p ow iad a  za ję ty  ke ln er i 
sp ieszy  do sw o ich  za jęć . T em  
n iem n ie j ty tu ł p ro fe s o ra  u tkw ił 
mu ju ż  w  pam ięci.

Po c h w ili z ja w ia  się K u szp ie- 
tow sk i (a k w iz y to r  branży kolo- 

n ja ln e j )  s iada  p rzy  sto liku  i w o 
ła k e ln e ra :

—  P ro s zę  pół c za rn e j —  pow ia  
da —  a m oże z jem y  po c ia s te c z 
ku, d y rek to rze?  —  zap y tu je , zw ra  
c ą ją c  s ię  do cze ladn ika  f r y z je r 
sk iego.

—  O w szem , m ożem y z jeść  po 
c iasteczku , a ja k ie  r a d z ilib y ś 
cie w yb rać , p ro fe s o rze ?  ty tu łu 
je  sko le i K u śzp ie tow sk iego .

K e ln e r  n o tu je  to sob ie w  parnię 
ci i g d y  po k ilku  pow tórzon ych  
scenach K u szp ie tow sk i z ja w ił  się 
w  k a w ia rn i, k e ln er  sp ieszy  w7 lein

LEK W
sad ach :

—  P an  p ro fe s o r  za a je  s ię  lub i 
te c ias teczk a  z krem em ... n iep raw  

daż?
W  ten sposób p o w s ta ją  ty tu ły  

p ro feso rów 7, m istrzów , d y rek to 
rów7, hrabiów 7. D z iś  ju ż  k e ln e rzy  
ty tu łu ją  m n ię ja k  na leży , —  kniu  
ziem , a le  ja  zrob iłem  in a cze j. Z a 
dzw on iłem  do p ew n e j k a w ia rn i i 
pop rosiłem  s ieb ie  do te le fon u

—  P ro s zę  p op ros ić  k n ia z ia  Ju
ra, —  p ow ied z ia łem .

D łu go  s ię  n ik t n ie  od zyw a ł, szu 
k a li w id oczn ie , w re s z c ie  k ie ro w 
n ik  sa li zap y ta ł, j i k  k n ia ź  Jur 
w yg lą d a .

—  G ran a tow y  kapelusz, w ,śn io  
w y  k raw at, spodn ie  p ep ita  —  o- 
zn a jm ilem . S ia du je  zw y k le  n a w is  
a w is lu stra . P roszę  p ow ied z ieć , 
że d zw o n ił hr. X .

P o  c h w ili z ja w iłem  s ię  ubrany 
ja k  w y że j i u s iad łem  v is  a v is  lu 
stra . P r z y b ie g l i  do m n ie  kelnerzy, 
w  podskokach.

—  LTszanow aaa... panu  k n ia z io 
w i, d zw o n ił hr. X

O dtąd  mam n a leżn y  m i ty tu ł.
K to  w ie , czy  n ie  n a leża łob y  peW 

nego dnia p osp ra w d zać  ty ch  
w szystk ieh  tytu łów 7. Z w łaszcza , 
ze zn a jd u jem y  s ię w  p rzed ed n iu  
w y b o ró w  do Senatu. Znam  paru 
tak ich  u ty tu łow an ych , k tó rzy  p o 
w a żn ie  l ic z ą  na w akan s w  Sena
cie, a n ie  m a ją  czterech  k las  skou 
czonych . W id o czn ie  p rzes zk o d z iła  
im  w stu d jach  w o jsk o w a  służba, 
jed en  podobno je s t  n aw et r ek to 

rem  ( ! ) . '
W y s z ło b y  to je d y n ie  S en a tow i 

na korzyść . D la  dobra sp ra w y  g o 
tów  jes tem  n a w et z re zy g n o w a ć  z 
m o je go  ty tu łu  k n iaz ia . Bo Sen at 
to n ie  k aw ia rn ia , a pań stw o  n ie  
sk łada s ię w y łą c zn ie  z sam ych 
k e ln eró w

K n ia ź  Jur.

Najmniejsza armia
na Swiecle :

X ajim iiejszą *rm ją  na świccic jest 
sfwai d.ia watykańska',' która ostatnio 
powiększona została o nowych re- 
km tów. Na jiodwórzu watykauskium 
odbyto się uroczy sto zaprzysiężenie 
żołnierzy, przybranych w  majowni- 
ov.fl kaski historyczno według wzo- 
lów  Rafaela. Gwardziści papiescy7 
składają przechodzącemu papieżowi 
ukłon, jirzyklękając na jedno kolano. 
Członkowie najm niejszej, anuji na 
świecie ćwiczeni są pilnie we wlaila- 
r.in bronią i musztrze, a ponadto 
urm się muzyki, liistorji i tworzą 
chóry Śpiewacze.

Antoni Marczyński ®2 >

Zemsta Hindusa
Powieść egzotyczna

V o s ta tn ie j n iem al ch w ili, k ied y  sprężony ogon  ju ż. ju ż  m iał
o w in ą ć  dokoła rek i, F re d d y  p rzeszed ł do kon tra taku , k tó rego  po

m ysł podsunęło mu... zn u żen ie . Jego ram ię , d otych czas  w yp rężon e  
poziom o, zm ęczy ło  s ię  rych ło , gd y  gad  ca łym  sw ym  c ię  żarem  za 
w is ł na końcu .bambusa, za czę ło  pow o li opadać w d ó ł

—  A  to g łu p ie c  zc  m n ie !
R a p to w n ie  opu śc ił ręk ę  u zb ro jon ą  w  p rę t  tak, że ów  w ra z  z swo- 

fm „ lo k a to re m " ch lu pn ął w  w odę  i, nie p rzes ta ją c  na tem , zanu 
r z y ł  go  ja k  m ożna było  n a jg łę b ie j,  p rzyc isn ą ł łeb  w ęża  do dna w an 
ny. T e ra z  zm ien iły  s ię  ro le . Gad od razu  s tra c ił w sze lk ą  „ s y m p a t ję "  
do bambusa, w y c ią gn ą ł z n iego  k ly, s ta ra ł s ię  go  w yp lu ć  cop ręd ze j, 
le c z  n a p ró ż n o ; ju ż  b y ł p rzygw o żd żo n y , a c z łow iek  n ie  zam ie rza ! 
o lśn ić  go  sw ą w sp an ia łom y lśn ośc ią  i g n ió t ł b ez litośn ie , d z iu ra w ią c  
szp isem  p rę ta  paszczę, g a rd z ie l,  łeb.

—  A ch a . n a reszc ie  b es t ja  to n ie  w ed łu g  w sze lk ich  regu ł.
W ą ż  b ro n ił s ię  ro zp a c z liw ie  do końca. D osłow n ie  sta ł na g ło 

s ie ,  tu łó w  o w in ą ł dokoła  bam busa i rek i lu d zk ie j, a ogonem  p ra ł 
F re d d y ‘ ego  po tw a rzy , lub naprzem n iau  ok ręca ł go  w oko ł je g o  r a 
m ien ia  i śc iska ł je  k on w u lsy jn ie . N ap ró żn o , w szystko  napróżn io . 
N a  p o w ie rzch n i w ody p ęka ły  o s ta tn ie  ban ieczk i p o w ie trza , ja k ie  
u la tyw a ły  z p łuc zd y ch a ją cego  zw ie rzę c ia . O gon  za to c zy ł ie s zc ze  

k ilk a  e s - flo re só w , opad ł do w ody  i p ow o li zan u rza ł s ię  w  n ie j w śród  
p rzed śm iertn ych  d rga w ek  ca łego  korpusu, co raz  s łabszych  i s łab 

szych .
A le  zw yc ię zca  ró w n ie ż  gon ił osta tk iem  sil. Choć je g o  w ys iłek

f iz y c z n y  by ł m in im a ln y  w  te j w a lce , le c z  w ycze rp a ło  go n a p ięc ie  
n erw ów . D ysząc  c iężko, osuną! s ię na kolana, potem  na bok i tak 
leża ł d ługo tu ż obok w p u szczon e j w  posadzkę w an ny, w p a tru ją c  
się tępy m w zrok iem  w  pokonanego w roga . O ckną! s ię  z o d rę tw ien ia  
dop iero  w ów ezas. g d y  posłysza ł w  ku ryta rzu  krok i. Z b liża ły  się 
tu ta j, ucich ły  pod d rzw iam i, za to  w7 zam ku za zg r zy ta ł k lucz. F red d y  
d om yś lił s ię  bez trudu, że  zb rod n ia rz  p rzyszed ł o b e jrzeć  sw7o je  
d z ie ło  i, zam iast leżeć  d a le j spoko jn ie, lub naw et udaw ać n iebosz
czyka, ze rw a ł s ię  z k rzyk iem  w śc iek ło śc i

—  M am  cię, ło t r z e !
P o p ęd z ił do d rzw i, k tó re  iyn i razem  u stąp iły  na tych m iast, a le  

tam ten  także n ie  czeka ł. K iedy7 F red d y  w yp ad ł z ła z ien k i, u jrza ł 
zn ika jącą  za zak rętem  ku ry  ta rza  sy lw etk ę  c z łow iek a  k tó ry  zm yka! 
aż m iło . -Nie m ia ło  sensu śc iga ć  go  po ciem ku w  lab iryn c ie , k tó ry  
zb ieg  m usia ł zn a ć j ja k  sw o ją  keszeń, to te ż  F red d y , p rzyp om n ia w szy  
sobie, że  je s t  zu pełn ie  nagi, z a w ró c ił rych ło , u bra ł się, zam knął 
łazienkę, k lu cz zab ra ł z sobą i odm aszerowuil na p ie rw s ze  p ię tro  
do sw ego  apartam en tu . T u ta j n ap isa ł k ró tk i, a le  „ ję d r n y "  lis t do 
„ je g o  k ró lew sk ie j w ysokości", i pos ła ł go adresatow d jirzez  jed n ego  
ze s łu żących  p rzyd z ie lon ych  „n a m ils zym  gośc iom ". Skutek b y ł p io 
ru nu jący . Już w  p ięć  m in u t p ó źn ie j k s iążę  P a ga n  osob iśc ie  i w ła s 
n o ręczn ie  zapukał do d rzw i F v e d d v ‘ego.

—  T o  n iep raw d op od o b n e ! —  zaczą ł w id o c zn ie  w zbu rzony. 
—  Z a w ia d om i! m nie pan, że dokonano na n iego  zam achu tu ta j, pod 
m oim  dach em ! P ro s zę  o w y ja śn ien ia .

—  O, m ogę służyć n a w e t dow o d a m i'
P o s z li na parter, do ła z ien k i, a za -n im i w y ru szy ła  ca ła  p ro ces ja  

dw orzan , n iew dedzieć, czy  z w ła sn e j ochoty, c zy  z po lecen ia  ks ięc ia . 
P o  d rod ze  F red d y  o p o w ied z ia ł pok ró tce  p rz eb ie g  za jśc ia .

—  M oże w ą ż  w ś liz g n ą ł s io  sam p rzez  okno. —  w trą c i! Baha- 
du i, —  to zd a rza  się  u nas, ch ocia ż n a ogó ł rzijdko.

—  S zyd e rc zy  śm iech, jak i uszły  ;zalcm . byl n a n k rość  ludzki,

—  odparł P ra d o  z iro n ją . —  a rów n ie  trudno byłoby  mi uw ierzy ć, 
że w ą ż  p rzed  złożen iem  mi w izy ty , zam knął d rzw i na klucz. N o  
i k to je  p óźn ie j odem kn ął?

—  Zhadam y. w szystko  zbadam y, a sp raw ca  jion ies ie  su row ą 
karę.

G dy p rzyś li na m cjsce, F red d yd w ręezy l księc iu  k lucz cd  ła z ien 
ki. B y ła  nada l zam kn ięta . O tw o rz y li d rzw i, w es li do w n ętrza , zb li
ży li się do wanny7, lei z w ęza  ju ż  w m ej n ie  z n a le ź li !  C zyżby  zm art
w ych w sta ł i u c iek ł?  L e c z  k tórędy-?! Jedyn e d rzw i b y ły  zam knięte, 
je d yn e  ok ienko zn a jd ow a ło  s ię  na w ysokośc i trzech  m etrów  nad 
posadzką, a po g ła d k ie j, w yk ła d a n e j m arm urem  śc ian ie  żaden  w ąż 
w sp iąć  się n ie  p o tra fi.  ,

—  M oże  gad  w y la z ł z w an ny i ukrył się w  jak im  k ą c ie ?
P r z y  św ie t le  pochodn i p rzeszu kano ca łą  fa źn ien k ę  n a jdok ład 

n ie j, a le  bez w yn ik u ; ani w ęża  n ig d z ie  n ie  było , an i d z iu ry , p rzez  
k tórą  choćby m ysz m ogła s ię  p rześ lizgn ą ć . W ą ż  zn iknął, a w ra z  
z nim ów  bam busow y p ręt, k tó rego  kon iec n apew n o nosił lic zn e  
ś lady  zębów  gada.

—  T o  znaczy, —  w ark n ą ł F red d y , w:y7trą eon y  z równow ag i du
cha tem  w szystk iem , —  żc m ój n ied oszły  m orderca  posiada  d ru g i 
k lucz od ła z ie n k i; w  czasie , gd y  p isa łem  lis t  do w a sze j k ró lew s 
k ie j w ysokośc i, ow  ło tr  p rzyb ieg ł tu ta j i p o za c ie ra ł ś lady  sw ej 
zbrodn i.

—  A  czy  p rzypadkow o , —  od ezw a ł się D ew ada tta , ( ie g o  g lo s  
oc ieka ł o jco w sk ą  w y ro zu m ia łośc ią '), —  ca łe  to straszne w yd a rze 
nie... n ie  p rzyśn -lo  ci się, p an ie?  Bo w  c iep le j kąp ie li zasnąć nie

trudno.
—  Hm , to m ożliww. —  p rzyzn a ł Bahadur.
—  T o  bardzo  m o ż liw e ! T o  p ew n e ! —  k rzyk n ą ł F red d y , n ie  

p an u jąc  ju ż  d łu że j nad sobą. —  A  p on iew aż n ic  lu b ię  n re jsc , 
w  k tó rych  gośc i tra p ią  te g o  rod za ju  sny, postaram  się opuścić ten  
gośc in n y  dom  ja k  n a jp r ę d z e j !

■ R E D A K C J I: Warszawa, Nowy iswiat 22. 1 eiefony 6.G6.9J (spkretarjat, d id a ttow y  ied. naczelny): 6.66.C2
(d z ’a< polityczny i ekonomiczny) 6.36.tC (dział miejski i lite i.-a rt .); fi 6fi.aa (m iędzynrastow y). Sekre
tarz redakcji przyjm uje interesantów codziennie z wyjątkiem  niedziel*! świąt w godz. 4 — 6 pop.

A D M I N I S T R A C J A ;  W arszawa, Z środa 1. T e le fo n y  Adminibtracja i Z r u d  G9J 44 P rc  amerata 691-66. 
W ydział ogłoszeń 691-56. Skr-ynka pocztowa 745. Adres te legra fczw . — A B C  Warszawa. Konto 
V. k. O. Nr. 10550.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  K a lis z  A le ja  J c z e fm y  11, te l. 209; P io tr k ó w  T iy b u n s ls k -  S ło w a c k ie g o  9, te l. 59: 
W ł « c ł ? w e i  C y g a n k a  26. te l. 136.

P R E N U M E R A T A , miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa wraz z cotygodniowym dodatkiem 
literackim  „Prosto z Mostu" zł. £.90 miesięcznie; wraz z dziełami Sienkiewicza zł. S.90 miesięcznie.

Ceny odoszeń: za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal
ty (na wszytkach stronach pą 6 szpa lt): na 1-ej stronie — 1 zL  

w tekścA (wśród artykułów) —  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 g ., na ostatni, j  stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. komunikaty (specjalne) - 1.50 z ł„ lekarskie —  30 gr. Nekrologia po
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, uuże litery w ogłoszeniach .d-obnych" 'ic zy  się za oddz. lr e  wyrazy, 
a tłusty druk —  podwójnie Notatk. reklamowe oznacza się cyfrą  (N . ) ,  a komunikaty specjalne cyfra

(K om .). Za terminy druku ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, te ’ 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

k ierownik: Tadeusz Ucieszeńskl.$
'•»

R ed a k to r  o d p o w ied z ia ln y : J o ze f M atu szczyk . Druk. L ite ra ck a  S. z o. o., W arszaw a , N o w y  Ś w ia t 22. tel. 666-64
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